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Rozpoczęto montaż attyk na PKii
Szybkie tempo prac porządkowych na Placu im. Stalina

Przewodniczący KC PZPR, Prezes Rady Ministrów

Bolesław Bierut delegatem na II Zjazd
dzielnicy PZPR Warszawa-Śródmieście

27 ub. m. odbyła się konferencja dzielnicy PZPR Warszawa-Śródmieś­
cie, na której wybrany został delegatem na II Zjazd PZPR Przewodni­
czący KC PZPR, Prezes Rady Ministrów — Bolesław Bierut,

Po otwarciu konferencji przewodniczący obrad odczytał skierowany do 
jej uczestników list Przewodniczącego KC PZPR — Bolesława Bieruta, 

t List brzmi;

Drodzy Towarzysze!
Nie mogąc wziąć osobiście udziału w Waszej Konferencji partyj­

nej — pragną przesłać Wam moje pozdrowienia. II Zjazd naszej 
Partii, która jest dziś przodującą siłą narodu polskiego i kieruje 
wielkimi przeobrażeniami, dokonywającymi się we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego i społecznego w naszym kraju — będzie 
miał wielkie znaczenie dla dalszej naszej pracy. Podstawowe zada­
nia, stojące przed partią w obecnym okresie, zostały sformułowane 
przez IX Plenum KC. Jest to przede wszystkim zadanie przyspie­
szenia wzrostu stopy życiowej mas pracujących w mieście i na wsi 
przez podniesienie rolnictwa i dalszy rozwój uprzemysłowienia na­
szego kraju z szerszym rozwinięciem w najbliższych latach produkcji 
artykułów masowego użytku i spożycia. Polska klasa robotnicza, 
umacniając i pogłębiając swój sojusz z podstawowymi masami chłop­
stwa pracującego, niewątpliwie potrafi zabezpieczyć swym ofiarnym 
wysiłkiem szybkie i pomyślne osiągnięcie tych zadań.

Zadania te wiążą się nierozerwalnie z ogólną' walką mas pracu­
jących całego świata o utrwalenie pokoju, o okiełznanie imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych, o utorowanie ludzkości drogi po­
stępu i demokratycznego rozwoju, o wyzwolenie wszystkich uciśnio­
nych i uciemiężonych narodów. Wiążą się one z historyczną walką 
proletariatu całego świata o zwycięstwo socjalizmu.

Życzę Wam, Drodzy Towarzysze, pomyślnych obrad.
BOLESŁAW BIERUT

1 Po odczytaniu listu rozbrzmiały na 
sałi gorące, długo niemilknące okla­
ski«

Referat sprawozdawczy o pracy 
organizacji partyjnych Śródmieścia 
nad realizacją przedzjazdowych wska­
zań Partii wygłosił I sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego •— B, Ry- 
muza,

W dyskusji, w której brało udział 
przeszło 20 aktywistów partyjnych, 
na czoło wysunęła się sprawa wcie­
lania w życie przez wszystkie orga­
nizacje partyjne dzielnicy, przez 
wszystkich ich członków uchwał Par­
tii, zmierzających do przyśpieszenia 
wzrostu stopy życiowej ludzi pracy. 
Szczególnie wiele uwagi poświęcono 
sprawie rozszerzania pracy politycz­
no • wychowawczej organizacji par­
tyjnych i zacieśnienia ich więzi t 
masami, są to bowiem —- jak pod­
kreślano — podstawowe warunki 
skutecznej walki o usprawnienie

Fala protestóiu uj Anglii 
przeciuiko remilitaryzacji Niemiec zach.

) LONDYN (PAP). Masy pracujące 
Anglii ogarnął szeroki ruch protesta­
cyjny skierowany przeciwko decyzji 
prawicowego kierownictwa partii la­
bourzystowskiej, które postanowiło 
poprzeć plan uzbrojenia Niemiec 
zach«
* Komitet wykonawczy zjednoczone­
go zw. zaw. hutników, liczącego 80 
tys. członków, uchwalił rezolucję, w 
której potępia decyzję powziętą przez 
przywódców partii labourzystowskiej 
i wyraża poparcie mniejszości w u-

3.000 km
przez dżungle Wietnamu

Ludzie, fakty, przygody. Osiem 
tygodni spędzonych w walczącym 
Wietnamie OPISZE nam świetny 
pisarz Wojciech Żukrowski a 
ZILUSTRUJE prof. Aleksander 
Kobzdej — w cyklu reportaży p.t. 
„3 000 km przez dżungle Wietna­
mu“ — druk tych reportaży roz­
poczynamy już w najbliższych 
dniach. Na zdjęciu — jeden ze 
znakomitych szkiców wietnam­
skich prof. Kobzdeja p.t. „Ro­
dzeństwo".

działalności aparatu administracyjne­
go i zlikwidowanie biurokratyzmu, o 
wyższy poziom wychowania młodzie­
ży, o pełną realizację planów produk­
cyjnych przedsiębiorstw budowlanych 
i przemysłowych. Wskazywano też na 
konieczność silniejszej więzi komitetu 
dzielnicowego z poszczególnymi pod­
stawowymi organizacjami, gdyż do­
tychczas pomoc komitetu dzielnico­
wego dla organizacji jest niedosta­
teczna. Wielu dyskutantów zwracało 
uwagę na to, źe organizacje partyj­
ne Śródmieścia utrzymują słabą 
łączność ze wsią i dlatego na za­
cieśnienie tej łączności trzeba obec­
nie położyć mocny nacisk,

Wśród szeregu mówców, którzy wy­
stąpienia swe poświęcili sprawom 
lepszej pracy administracji gospodar­
czej, dużo uwag na ten temat wniósł 
w dyskusji przedstawiciel organiza­
cji partyjnej Min. Przemysłu Maszy­
nowego Brandes. Oświadczył on m. in,, 
że pracownicy Ministerstwa zgodnie z 
wytycznymi IX Plenum KC PZPR, 

grupowaniu parlamentarnym, która 
głosowała przeciwko tej decyzji.

Coraz więcej organizacji lokalnych 
partii labourzystowskiej występuje z 
krytyką kierownictwa partii, popie­
rającego plany uzbrojenia Niemiec 
zach. Na dorocznej konferencji orga­
nizacji partii labourzystowskiej Hal- 
born i Saint-Panoraco uchwalona 
została rezolucja protestująca prze­
ciwko decyzji ugrupowania parla­
mentarnego partii labourzystowskiej 
w sprawie poparcia remilitaryzacji 
Niemiec zach,

Uchwalona została również rezo­
lucja w sprawie zwołania narodowej 
konferencji delegatów, na której 
omówiono by kwestię remilitaryza­
cji Niemiec zach.

LONDYN (PAP). W czasopiśmie 
„Peace News“ ukazał się artykuł la­
bo u rzy sto ws ki ego deputowanego Hug- 
hesa, który ostro krytykuje kierow­
nictwo partii labourzystowskiej, a 
w szczególności Morrisona za po­
pieranie planu zbrojenia Niemiec 
zach. Hughes oskarża Morrisona o 
przemilczanie propozycji min. Molo­
towa na konferencji berlińskiej w 
sprawie wycofania wszystkich wojsk 
okupacyjnych z Niemiec, bądź też o 
wypaczanie tych propozycji.

Hughes stanowczo występuje prze­
ciwko polityce remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich.

Protesty we Francji
PARYŻ. (PAP). — Ruch protestu 

przeciwko układom z Bonn i Paryża 
obejmuje coraz szersze koła społe­
czeństwa francuskiego.

Jak donosi „Humanite", oficerowie 
i żołnierze armii francuskiej wypo­
wiadają sie zdecydowanie przeciwko 
układom wojennym. O uchwałach 
protestacyjnych donoszą z 5 pułku 
dragonów w Pengueux, 125 pułku 
piechoty w Brieux, 11 pułku saperów 
w Libourne itd. W miejscowości 
Thonon (dep. Haute-Savoie) powstał 
komitet obywatelski przeciwdziałania 
ratyfikacji układów z Bonn i Pary­
ża. W skład komitetu weszli przed­
stawiciele różnych ugrupowań poli­
tycznych.

28 ub. m. odbyły się w czterech de­
partamentach francuskich kongresy 
chłopskie. W całej Francji z nie­
słabnącą silą trwa akcja zbierania 
podpisów pod petycjami przeciwko 
układom z Bonn i Paryża, 

zwracaja szczególną uwagę na dal­
sze rozszerzenie produkcji maszyn i 
narzędzi dla rolnictwa i przemysłów 
konsumcyjnych.

„Pragniemy przyczynić się — 
mówił on — do tego, by nasz 
przemysł na 10 marca oddal rolni­
ctwu do pracy przy siewach wio­
sennych 3.500 nowych siewników, 
2 tys. pługów ramowych, około 5 
tys. nowych bron i inne narzędzia“. 
Mówca podkreślił jednocześnie, że 
w roku przyszłym przemysł ten ma 
dać o wiele więcej maszyn i na­
rzędzi rolniczych niż w r. ub.
Wielu dyskutantów, mówiąc o 

pracy politycznej swych organizacji 
partyjnych, podawało szereg przykła­
dów, świadczących o decydującym 
wpływie tej pracy na umocnienie or­
ganizacji, na podniesienie ich kie­
rowniczej roli w życiu załóg, na 
walkę o produkcję.

Zagadnienie to poruszył m. in. ro­
botnik z MDM — Napierzyński. 
Wskazał on, że dzięki dobrze zorga­
nizowanemu szkoleniu ideologiczne­
mu, na które uczęszczają partyjni i 
bezpartyjni pracownicy przedsię­
biorstwa, dzięki częstym otwartym 
zebraniom organizacja partyjna bu­
dowy MDM wpływa na wychowywanie 
załogi i pomaga jej w uzyskiwaniu 
znacznych osiągnięć produkcyjnych. 
Omawiając pracę swej organizacji 
Napierzyński zwrócił uwagę na zbyt 
słaby wzrost jej szeregów, który jest 
m. in. wynikiem niedostatecznej opie­
ki nad organizacją ZMP.

Szeroko omawiano w dyskusji 
sprawy związane z wychowaniem 
młodzieży, pracą szkół i wyższych 
uczelni. Zabierali głos na ten temat 
m. in. Derondowicz z Politechniki 
Warszawskiej, Bogdanowicz z Tech­
nikum Finansowego, nauczycielka 
Krzywobłocka i przewodniczący Za­
rządu Dzielnicowego ZMP — Kopyt.

Serdecznie przyjęto m. in» wystąpie­
nie wybitnego, zasłużonego artysty 
Zelwerowicza, który mówił o wielkim 
rozwoju teatru w Polsce Ludowej i 
jego poważnej roli w wychowaniu 
nowego społeczeństwa. Długotrwałe 
wicedyrektora szpitala polskiego, któ- 
oklaski wywołała także wypowiedź 
ry pracował w Korei « Stefanii Se- 
niow.

Dyskusję podsumował pierwszy se­
kretarz Komitetu Dzielnicowego 
Śródmieście, B. Rymuza, po czym 
dokonano wyboru delegatów na II 
Zjazd PZPR,

W chwilł gdy przewodniczący 
komisji skrutacyjnej ogłosił wybór 
na delegata Przewodniczącego KC 
PZPR, Prezesa Rady Ministrów, 
Bolesława Bieruta — na sali roz-

Komitety walki przeciwko nowemu Wehrmachtowi 
powstają w Niemczech zachodnich 
Wielkie manifestacje na rzecz zjednoczenia Niemiec

BERLIN (PAP). W Niemczech zachodnich powstają obecnie wszędzie 
komitety walki przeciwko przymusowemu powoływaniu do armii.
Prasa demokratyczna donosi o li­

cznych protestach przeciwko planom 
formowania agresywnej armii w 
Niemczech zachodnich oraz o żąda­
niach jak najszybszego pokojowego 
rozwiązania kwestii niemieckiej. Pro­
testy te i żądania napłynęły od miesz­
kańców Hannoweru, Duesseldorfu, 
Krefeld, Solingen i szeregu innych 
miast w Niemczech zachodnich.

Wielkie manifestacje protestacyjne 
przeciwko przygotowaniom wojennym 
kliki adenauerowskiej w Niemczech 
zachodnich i na rzecz utworzenia zje­
dnoczonych Niemiec na podstawach 
pokojowych i demokratycznych, od­
były się w tych dniach w Cottbus, 
Freiburg, Rostock i innych miastach 
NRD.

ADENAUER UPRAWIA 
AWANTURNICZĄ POLITYKĘ

BERLIN (PAP). Dziennik zachod­
nio - niemiecki „Westfaelische Rund­
schau“, nawiązując do dyskusji w 
Bundestagu nad kwestią obowiązku 
służby wojskowej, porównuje uchwa­
łę Bundestagu z pełnomocnictwami 
udzielonymi w swoim czasie przez 
Reichstag Hitlerowi. „Tragizm sytu­
acji polega na tym, — pisze dziennik 
— iż większość Bundestagu dała się 
sprowadzić na drogę udzielenia nie­
określonych pełnomocnictw, nie u- 
świadomiwszy sobie niebezpiecznych 
naatęjistw tego kroku, Kanclerz w 

brzmiały długo niemilknące gorą­
ce oklaski. Delegatami na Zjazd 
wybrani zostali również m. in.: 
przewodniczący Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej — J. Albrecht, 
zasłużony działacz polskiego ruchu 
robotniczego — F. Fiedler, przodu­
jący ślusarz MPK Trolejbusy — 
L. Gróżewski, murarz z MDM, 
wielokrotny przodownik pracy — 
St. Krzymiński, I Sekretarz KW 
PZPR S. Pawlak, Naczelny Archi­
tekt Warszawy J. Sigalin, znany 
artysta scen teatru polskiego — 
Al. Zelwerowicz.

Na cześć H Zjazdu Partii

Mieszkania, przedszkola i ośrodki zdrowia powstają 
dzięki realizacji zobowiązań robotników budowlanych

Każdego dnia ludzie pracy otrzymują do użytku nowe obiekty socjalne
i kulturalne oraz placówki służby zdrowia. Załogi licznych przedsię­
biorstw budowlanych, realizując zobowiązania na cześć II Zjazdu PZPR, 
wzmagają wysiłki, aby jak najszybciej przekazywać mieszkańcom miast 
i wsi nowowznoszone placówki, których działalność wpłynie na zwiększe­
nie troski nad zdrowiem robotników i chłopów, wzbogaci nasze życie 
kulturalne. W wielu miastach robotnicy otrzymują nowoczesne mieszka­
nia w nowowybudowanych blokach.

ROZBUDOWUJE SIĘ NYSA
Odbudowa Starego Ratusza, kilku 

zabytkowych kamienic i budowa sze­
ściu 3-piętrowych bloków mieszkal­
nych przy ul. Armii Czerwonej, no­
woczesnego kina, oddanie do użytku 
sześciu szkół podstawowych, techni­
kum mechanicznego, liceów różnych 
typów, 11 placówek handlowych — 
taki jest — w poważnym stopniu już 
realizowany — plan pracy na rok 
bież, załogi Miejskiego Przeds. Re­
montowo-Budowlanego w Nysie, woj. 
opolskie.

Z wielkim zainteresowaniem mie­
szkańcy tego miasta śledzą przebieg 
budowy kina. Początkowo zaplano­
wano zakończenie tej budowy na maj 
br. Jednak załoga MPRB pragnąc 
jak najgodniej uczcić II Zjazd Partii, 
zobowiązała się termin ten skrócić o 
2,5 miesiąca. Robotnicy coraz ofiar­
niej walczą o to, aby w nowym ki­
nie, w dniu otwarcia II Zjazdu 
PZPR, wyświetlony został pierwszy 
film. Kino w Nysie posiadać będzie 
400 miejsc na widowni, obszerną po­
czekalnię i piękny hall.
490 NOWYCH IZB MIESZKALNYCH 

W KRAKOWSKIEM
W styczniu i lutym br. oddano do 

użytku robotnikom zakładów, produk­
cyjnych woj. krakowskiego 490 no­
wych izb mieszkalnych — m. in. w 
Borku Fałęckim, Rydlu i Grzegórz­
kach w Krakowie oraz w Tarnowie 
i Suchej.

W Tarnowie w wybudowanych w 
czynie przed zjazdowym domach za­
mieszkali już pierwsi lokatorzy.

Budowniczowie nowych bloków 
mieszkalnych w Suchej, realizując 
zobowiązania przedzjazdowe, na je­
den miesiąc przed terminem oddali 

brutalny sposób wykorzystał więk­
szość w Bundestagu“,

Redaktor naczelny dziennika „Fra- 
enkische Tagespost“ pisze w artykule 
wstępnym, że polityka uprawiana 
przez Bonn jest „nie tylko awantur­
nicza i może stanowić niebezpieczeń­
stwo dla przyszłości. Decyzja polity­
czna powzięta przez Bundestag — 
dodaje autor — może spowodować 
fatalne konsekwencje dla sprawy 
zjednoczenia. Zbliżenie Niemiec wscho­
dnich i zachodnich zostaje odroczo­
ne...“

JUŻ ZAMAWIA BRON
PARYŻ (PAP). Prasa szwajcarska 

donosi, że zakłady zbrojeniowe „His- 
pano - Suiza“ w Genewie otrzymały 
oficjalne zamówienie z Bonn na do­
stawę uzbrojenia do Niemiec zachod­
nich oraz że Rada Federalna Szwaj­
carii ma podobno zrewidować swą 
uchwałę w sprawie zakazu eksportu 
broni do Niemiec zachodnich.

DUCH HITLEROWSKI PANUJE 
W NIEMCZECH ZACHODNICH
LONDYN (PAP). Angielskie pis­

mo .,Sunday Dispatch“ zamieściło ar­
tykuł swego korespondenta Reada, 
który niedawno odwiedził Niemcy. 
Autor ostrzega przed odradzaniem się 
faszyzmu w Niemczech zachodnich.

„Jako były żołnierz — pisze R«ad 
— walczyłem przeciwko Nienyon i 
jestem przekonany, źe to, co obecnie

Radzieccy budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina przy­
stąpili do montażu attyk, które zdo­
bić będą cztery boczne baszty i głó­
wny korpus części wysokościowej.

Attykj te, wzorowane na zabyt­
kach polskiego renesansu wykonane 
zostały z elementów ceramicznych w 
zakładach Zw. Radzieckiego. Znacz­
na ich część nadeszła już do bazy 
produkcyjno-składowej w Jelonkach.

Wykonanie montażu konstrukcji i 
osadzenie attyk stanowić będzie za­
kończenie zasadniczych prac przy ze­
wnętrznej szacie Pałacu.

W tej chwili największe nasilenie 
robót przy budowie Placu im. 
Stalina trwa na odcinku między 
Królewską a Alejami Jerozolimski­
mi. 50 samochodów wywozi dziennie 
z terenu budowy ponad 1.300 m sześć, 
gruzu i ziemi.

Za kilka dni będą już układane 
pierwsze krawężniki po stronie 
wschodniej ul. Marszałkowskiej i nie­
długo także podjęta zostanie budowa 
nowego podłoża tej ulicy.

Nowa ul. Marszałkowska na od­
cinku od ul. Królewskiej do Alej 
Jerozolimskich będzie miała jezdnię 
o powierzchni asfaltowej. Tory tram­
wajowe przebiegać będą środkiem 
jezdni. W związku z tym zainstalo­
wane będą dwa nowe rozjazdy: przy 
ul. Królewskiej oraz na skrzyżowaniu 
Al. .Jerozolimskich.

Wszystkie roboty kanalizacyjno-in- 

do użytku ludziom pracy 27 izb mie­
szkalnych.

DLA DZIECI ZIELONEJ GÓRY
Przedszkole i żłobek, najnowocześ­

niej urządzony w województwie, od­
dano ostatnio do użytku w Zielonej 
Górze. Obie te placówki położone są 
w najpiękniejszej dzielnicy miasta, na 
słonecznych wzgórzach w otoczeniu 
winnic i sadów.

Żłobek jest bogato wyposażony w 
najnowocześniejszy sprzęt i posiada 
m. in. własny gabinet lekarski z lam­
pami kwarcowymi, doskonale urzą­
dzone sale zabaw, sypialnie oraz salę 
kąpielową. Dzięki swemu położeniu, 
olbrzymim oknom oraz tarasom na 
parterze i piętrze, zapewniono dzie­
ciom korzystającym ze żłobka przez 
cały dzień słońce.

PLACÓWKI LECZNICZE 
NA WYBRZEŻU

Każda gmina wiejska na Wybrzeżu 
Gdańskim posiada już punkt położni­
czy, zapewniający kobiecie wiejskiej 

3,5 mil. gospodarstw chłopskich 
karxysta l ubezpieczeń

Setki milionów złotych rocznie wy­
noszą odszkodowania wypłacane pra­
cującym chłopom ßrzez Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń. W ub. roku co 
9 gospodarstwo rolne skorzystało z 
odszkodowania.

Ochrona ubezpieczeniowa obejmu­
je w Polsce Ludowej prawie całe 
mienie w ok. 3,5 miliona indywidual­
nych gospodarstw rolnych. Niska sto­
sunkowo składka ubezpieczeniowa 
powoduje, że ubezpieczenia na wsi są 
popularne i powszechne,

widziałem w Niemczech zachodnich, 
jest przesiąknięte duchem hitlerow­
skim, zamaskowanym, lecz jak daw­
niej złowrogim i wywołującym nie­
pokój“.

Stwierdzając, że w Republice Fe­
deralnej wszędzie można spotkać by­
łych hitlerowców, autor artykułu za­
pytuje: „Czyż naprawdę mamy uzbra­
jać Niemców? Gdybym był polity­
kiem — zastanowiłbym się nad tym 
poważnie“,
APEL MŁODZIEŻY CAŁEJ EUROPY

BERLIN (PAP). Przedstawiciele 
różnych organizacji młodzieżowych 
Francji, Niemiec zachodnich i NRD 
odbyli w Berlinie wspólną naradę i 
uchwalili apel do młodzieży wszyst­
kich krajów europejskich nawołując 
do wspólnej i zdecydowanej walki 
przeciwko realizacji układu wojenne­
go o „europejskiej wspólnocie obron­
nej“. Na naradzie uchwalono zwoła­
nie na 24 — 25 kwietnia br. w Berli­
nie konferencji przedstawicieli wszy­
stkich europejskich organizacji mło­
dzieżowych. Zadaniem konferencji bę­
dzie omówienie środków walki prze­
ciwko „europejskiej wspólnocie obron­
nej“. Zwracając się do młodzieży 
wszystkich krajów europejskich, by 
przysłała swych delegatów na tę kon­
ferencję, przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych Francji, N emiec za- 

Ichodnich i NRD podkreś aja w swym 
apelu, że „europejską wapólnoxa o- 
b*onna“ zagraża życiu młodzieży.

stalacyjne pod powierzchnią przyszłe­
go Placu Stalina są już na ukończe­
niu. Niedługo rozpocznie się beto­
nowanie podłoża placu.

List spółdzielców bułgarskich
do Bolesława Bieruta

Spółdzielnia produkcyjna im. Bo-» 
lesława Bieruta we wsi Grygorewo« 
powiat Elin - Pelin w Bułgarii przy­
słała do Prezesa Rady Ministrów Bo-« 
lesława Bieruta list następującej tre* 
ści:

„Towarzyszu Premierze, my spóN 
dzielcy z rolniczej spółdzielni produk­
cyjnej im. Bolesława Bieruta we wsi 
Gry gore wo, po w. Elin - Pelin, okręg 
sofijski, zgromadzeni na dorocznym 
zebraniu sprawozdawczym, możemy 
Wam z radością donieść, że nasza 
spółdzielnia wywalczyła sobie w 1953 
roku poważne osiągnięcia pod wzglę­
dem organizacyjnym i gospodarczym 
oraz w dziedzinie poprawy naszego 
życia.

Zapewniamy Was, źe w przyszłości 
pracować będziemy z' jeszcze większą 
siłą i energią nad rozbudową naszej 
spółdzielni produkcyjnej, noszącej 
Wasze nazwisko.

Życzymy Wam dobrego zdrowia ( 
długiego życia w wiernej służbie dla 
bratniego polskiego narodu, w bu­
downictwie socjalizmu i umocnienia 
światowego pokoju“« 

poród w warunkach higienicznych I 
przy pomocy kwalifikowanej położ­
nej. Obecnie punkty położnicze orga­
nizowane są w najodleglejszych gro-* 
madach.

W ośrodkach wiejskich na Wybrze-» 
żu po ws ta ją również nowe punkty 
felczerskie, których działalność przy­
czynia się do systematycznej poprawy 
warunków zdrowia ludności. M. in< 
ostatnio punkt felczerski zorganizo­
wano w spółdzielni produkcyjnej w 
Rywałdzie, w pow. starogardzkim, a 
na ukończeniu znajduje się tego ro­
dzaju placówka w gromadzie Batowo 
w gminie Elbląg. W najbliższym cza­
sie nastąpi otwarcie trzech dalszych 
wiejskich ośrodków zdrowia w po­
wiatach: Elbląg, Malbork i Wejhero­
wo.) ______________________________

Sukces wyborczy

komunistów hinduskich
PARYŻ (PAP). Korespondent AFP 

podaje z Delhi pierwsze wyniki wy­
borów do Zgromadzenia Ustawodaw­
czego w stanie Travancore - Cochin, 
Komuniści uzyskali 9 mandatów, 
partia Hinduski Kongres Narodowy — 
3 mandaty, niezależni — 2 mandaty, 
partia socjalistyczna — 1 mandat.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń <- 
zgodnie z wytycznymi IX Plenum 
KC PZPR — prowadzi obecnie prace 
nad dalszą przebudową systemu u- 
bezpieczeń w celu rozszerzenia o- 
chrony indywidualnych gospodarstw, 
i spółdzielni produkcyjnych.

Związkowcy polscy
zwiedzają ZSRR

MOSKWA (PAP). W Zw. Radziec­
kim bawi 9-osobowa delegacja pol­
skich zw. za w. z sekretarzem CRZZ 
R, Gajzlerem na czele,

Goście polscy zwiedzili szereg za­
kładów pracy w Moskwie, podmo­
skiewski sowchoz w Leśnej Polanie, 
muzea, wystawy i zabytki kultural­
ne w Moskwie.

Wieczorem tego samego dnia związ­
kowcy polscy udali się w podróż do 
Leningradu, Stalino i Soczi,

Agresywny pakt
Turcja - Pakistan

MOSKWA. (PAP). — Dziennik 
„Izwiestia“ zamieszcza artykuł pt. 
„Do czego prowadzi pakt turecko- 
pakistański“, W artykule czytamy 
m. in.:
19 ub. m. rządy Turcji i Pakistanu o- 

głosiły wspólny komunikat, który 
stwierdza, że w wyniku rokowań mię­
dzy wymienionymi dwoma krajami 
postanowiono zawrzeć pakt o współ­
pracy w dziedzinie politycznej, kul­
turalnej i wojskowej. Jak wskazuje 
dziennik „Pakistan Times“, blok tu­
recko - pakistański pomyślany został 
przez Waszyngton jako trzon przy­
szłego bloku wojskowego na Środko­
wym Wschodzie, jako filia bloku 
atlantyckiego.

Radziecka opinia publiczna — 
stwierdzają „Izwiestia“ — nie może 
oceniać wojskowego układu turecko- 
pakistańskiego i amerykańskiej „po­
mocy“ wojskowej dla Pakistanu ina­
czej niż jako akt popierający po­
sunięcia agresywnych kół St. Zjed­
noczonych, posunięcia mające na ce­
lu przygotowanie nowej wojny świa­
towej. Jest rzeczą oczywistą, że od- 
powidzialność za to ponoszą nie tyl­
ko koła rządzące USA. lecz i te kola 
Turcji i Pakistanu, które ślepo idą na 
pasku poetyki amerykańskiej,
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UCHWAŁA KOMITETU CENTRALNEGO KPZR
O Międzynarodowym Dniu Kobiet

Żądanie zamknięcia polskich konsulatótu 
dowodem nieprzyjaznej polityki St. Zjedn.
Nota rządu PRL do rządu USA

27 ub. m. Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesłało Ambasadzie Stj 
Zjednoczonych w Warszawie notę następującej treści:

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka opublikowała uchwałę KC KPZR 
b ,»Międzynarodowym Dniu Kobiet“.

’ Uchwała stwierdza na wstępie, że 
w roku bieżącym naród radziecki ob­
chodzi Międzynarodowy Dzień Kobiet 
w przededniu wyborów do Rady Naj­
wyższej ZSRR, w atmosferze wielkie­
go ożywienia politycznego i entuzjaz­
mu pracy, walki całego narodu o dal­
szy rozkwit ZSRR, o złagodzenie na­
pięcia międzynarodowego, o pokój 
między wszystkimi narodami.

Podkreślając, iż pod przewodem 
Partii Komunistycznej ludzie radziec­
cy pomyślnie wykonują gigantyczny 
program budowy komunizmu i twór­
czą pracą wcielają w życie wskazania 
partii i rządu, zmierzające do dalsze­
go znacznego rozwoju rolnictwa i 
zwiększenia produkcji artykułów po­
wszechnego użytku w celu zaspokoje­
nia potrzeb materialnych i kultural­
nych ludności, uchwała uwydatnia 
olbrzymi wkład kobiet w dzieło bu­
dowy komunizmu.

Kobiety radzieckie — głosi uchwa­
ła — biorą czynny udział w rządze­
niu państwem. Wśród deputowanych 
do Rady Najwyższej ZSRR jest 280 
kobiet. 2.209 kobiet zasiada w Radach 
Najwyższych Republik Związkowych 
i Autonomicznych, przeszło pół milio­
na obywatelek radzieckich wchodzi 
W skład rad terenowych. Najlepsze 
córki narodu radzieckiego kandydują 
obecnie do Rady Najwyższej ZSRR.

Wychowane przez Partię Komunis­
tyczną kobiety radzieckie wyróżniają 
się w walce o rozwój przemysłu, rol­
nictwa, nauki i kultury.

W zakładach przemysłowych i w 
transporcie kobiety pomyślnie opano^ 
wują przodującą technikę, osiągają 
wysoką wydajność pracy i najlep­
szą jakość produkcji, walczą o pełne 
"wykorzystanie zasobów w przedsię­
biorstwach. Wiele kobiet wystąpiło 
z inicjatywą nowych metod pracy.

Kołchoźnice, pracownice MTS i 
Mowchozów kroczą w pierwszych sze­
regach współzawodnictwa o w^ysokie 
plony, o zwiększenie pogłowia i pro­
duktywności zwierząt gospodarskich, 
dziesiątki tysięcy kołchoźnic piastuje 
stanowiska przewodniczących kołcho­
zów, brygadzistów, , kierowników 
farm hodowlanych, pracuje w cha­
rakterze kierowców traktorów i kom­
bajnów oraz obsługuje inne skompli­
kowane maszyny rolnicze.

W instytucjach naukowych, uczel­
niach i instytucjach kulturalno - oś­
wiatowych ZSRR pracuje ponad 2.700 
tys. kobiet. Kobiety wnoszą powTażny 
wkład do rozwoju literatury i sztuki 
radzieckiej. Przeszło milionowy zastęp 
nauczycielek bierze udział iw wycho­
waniu i szkoleniu młodego pokolenia 
w duchu patriotyzmu radzieckiego

i przyjaźni między narodami, w du­
chu oddania sprawie budowy komu­
nizmu. Przeszło 2 miliony kobiet pra­
cuje na polu ochrony zdrowia i kul­
tury fizycznej. Ponad 1.300 tys. ko­

biet kształci się w wyższych oraz w 
specjalnych uczelniach średnich.

Państwo radzieckie — czytamy da­
lej w uchwale — wysoko ceni ofiarną 
pracę kobiet. Za wybitne zasługi wo­
bec ojczyzny 2.346 kobiet uzyskało 
tytuł Bohatera Związku Radzieckiego 
i Bohatera Pracy Socjalistycznej. 741 
kobiet otrzymało Nagrodę Stalinow­
ską za pracę w dziedzinie nauki, wy­
nalazczości, literatury i sztuki. Meda­
lami i orderami ZSRR odznaczono 
około 900 tys. kobiet, które wyróżni­
ły się w pracy na polu nauki i kul­
tury, produkcji przemysłowej i rolni­
czej.

W ZSRR obowiązuje najbardziej 
przodujące w świście ustawodawstwo 
zapewniające opiekę nad matką i 
dzieckiem oraz ochronę pracy kobiet. 
W r. 1953 państwo wydało tytułem 
zasiłków dla matek wielodzietnych i 
samotnych 6,5 miliarda rubli. Z roku 
na rok zwiększają się wydatki na bu­
dowę szkół, przedszkoli i żłóbków, na 
obozy pionierskie i sanatoria dla 
dzieci.

Uchwała wskazuje dalej, że kobiety

całego świata przekonują się na do­
świadczeniu Związku Radzieckiego, 
że jedynie zwycięstwo Socjalizmu za­
pewnia całkowite wyzwolenie kobiet 
i daje im możność rozwoju swych 
uzdolnień we wszystkich dziedzinach 
życia. Wzorując się na kobietach ra­
dzieckich kobiety krajów obozu po­
koju, demokracji i socjalizmu biorą 
czynny udział w budowle nowego ży­
cia. Święcą one dzień 8 marca no­
wymi sukcesami w budowie socjaliz­
mu, podnoszeniu dobrobytu ludności 
1 rozwoju kultury swoich krajów oj­
czystych.

Natomiast kobiety pracujące kra­
jów kapitalistycznych obchodzą 8 
marca w warunkach wzmagającego 
się wyzysku i obniżenia stopy życio­
wej ludzi pracy. Na barki tych ko­
biet spada brzemię wyścigu zbrojeń, 
wzrost cen artykułów powszechnego 
użytku, zwiększenie podatków oraz 
bezrobocie. W wielu krajach kapita­
listycznych kobiety nie mają prawa 
wybierać i być wybierane do państ­
wowych organów władzy. To one 
przede wszystkim pozbawiane są pra­
cy, a za równą z mężczyzną pracę o- 
trzymują niższą płacę. Wzmagają się 
represje wymierzone przeciwko orga­
nizacjom demokratycznym broniącym 
praw kobiet. Kobiety tych krajów 
nie godzą się już z takim stanem rze­
czy i coraz aktywniej walczą o rów-

Przygotowania do kampanii siewnej
Wojewódzkie sesje rad narodowych i aktywu wiejskiego

Przygotowania do wiosennej kampanii siewnej są głównym tema­
tem obrad wojewódzkich sesji rad 
wiejskiego.
Na sesji Woj. RN w Warszawie na 

czoło zagadnień wysunięto sprawę 
uruchomienia wszystkich środków 
dla zwiększenia wydajności zbóż i 
okopowych oraz rozszerzenia upraw 
roślin pastewnych, a także warzyw 
— przede wszystkim 
miejskim.

Jak stwierdzono,
dla rolnictwa woj.
poważnie wzrosła — m. in. chłopi 
otrzymają nawozów sztucznych o 
10 proc, więcej niż w r. ub., ziar­
na kwalifikowanego — o 37 proc. 
W woj. warszawskim powstanie 19 
nowych GOM, niezależnie od 
zwiększenia ilości maszyn w istnie­
jących ośrodkach.
Obecnie — jak podkreślono na se­

sji — najważniejszym zadaniem ak­
tywu rad narodowycfi jest stworze­
nie takich -wawjnkóus aby pomoc 
państwa jak najszybciej trafiła do

narodowych oraz narad aktywu

w rejonie pod-

pomoc państwa
warszawskiego

DLA NAIWIĘKSZEJ WIĘZI ZE WSIĄ
1ŚTOTNY sens podjętej ostatnio 

przez Radę Państwa i Radę Mini­
strów uchwały w sprawi« prac przy­
gotowawczych do powołania gromadz­
kich rad narodowych — to zwiększe­
nie bezpośredniego udziału mas chłop­
skich w rządzeniu państwem.

Wielusettysięczne rzesze robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej, u- 
czestnicząc w pracach rad narodo­
wych, bezpośrednio sprawują władzę 
w państwie, W tym tkwi siła nasze­
go ustroju i jego wyższość nad ustro­
jem kapitalistycznym, w którym wła­
dzę Sprawuje garstka wyzyskiwaczy.

Im szerszy krąg ludności pracują­
cej potrafiły rady narodowe wciągnąć 
do współpracy, tym lepsze osiągały 
rezultaty, tym skuteczniej gospoda­
rowały powierzonym sobie obszarem 
administracyjnym. I tym lepiej potra­
fiły spełnić podstawkowe swoje zada­
nia: zaspokajanie codziennych potrzeb 
społeczeństwa, umacnianie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, tępienie biuro­
kracji i samowoli, dbałość o wzrost 
produkcji rolnej i rozwój przemysłu 
terenowego.

"WTALEŻYTE spełnianie tych zadań 
wymag3 od rad narodowych do­

skonałej znajomości terenu i jak naj­
bardziej bezpośredniego powiązania z 
najszerszymi masami. Nie sprzyjał te­
mu dotychczasowy podział admini­
stracyjny naszego kraju, odziedziczo­
ny w spadku po Polsce przedwrześ- 
niowej. Najniższe komórki admini­
stracyjne — gminne rady narodowe 
— obejmują z reguły tereny zbyt wiel­
kie pod względem liczby mieszkań- 
ćów, obszaru oraz ilości gromad. Sie­
dziby ich, oddalone niejednokrotnie 
ó dziesiątki kilometrów od najdal­
szych gromad, utrudniają kontakt lud­
ności z radami.

Przeciętnie — jak to podaje uchwa­
la -- gmina obejmuje 5009 mieszkań­
ców. Bywają jednak gminy, w któ­
rych liczba mieszkańców dochodzi do 
18,090. Przeciętnie powierzchnia gmi- 
iiy wynosi 98 km kw. Są jednak 
1 gminy o obszarze 400 km kw. 
I wreszcie, przeciętnie gmina liczy 
13 gromad. W niektórych jednak wy­
padkach ilość gromad w gminie do­
chodzi do 60.

W takich warunkach, przy istnieją­
cych jeszcze trudnościach komunika­
cyjnych, trudno jest gminnym radom 
narodowym spełnić postulat wciągnię­
cia mieszkańców do bezpośredniej 
współpracy.

Uchwała w sprawie gromadzkich 
rad narodowych postanawia, że znie­
sione będą rady gminne, zaś powo­
łane gromadzkie rady narodowe, pod­
legające bezpośrednio radom powiato­
wym. Liczba mieszkańców projekto­
wanych gromad określona została na 
1000—3900, obszar zaś na 15—-39 km 
kw. Jest w uchwale jeszcze jedno po-

stanowienie o ważkim znaczeniu: od­
ległość siedziby gromadzkiej rady od 
najdalej położonych gospodarstw nie 
może przekraczać 5 km. W skład gro­
mady powinhy wchodzić wsie powią­
zane ze sobą komunikacyjnie oraz 
posiadające wspólne urządzenia go­
spodarcze, kulturalne, społeczne itd.

Z powyższych danych wynika, że 
znacznie zwiększy się ilość rad na­
rodowych na najniższym szczeblu ad­
ministracyjnym. 7 „
wiednio liczba 
cych z radami, 
udział chłopów 
wem, a zatem wzmocni się zakres od­
działywania rad narodowych, zacieśni 
sojusz robotniczo-chłopski.

Zwiększy się odpo- 
osób, współdziałają- 
wzrośnie bezpośredni 
w rządzeniu państ-

TRESC warunkuje formę. Treścią 
jest władza ludu. Tę treść konsek­

wentnie realizowały ustawy w spra­
wie rad narodowych, uwieńczone u- 
stawą sprzed 4 lat. Do tej treści trze­
ba przystosować formę podziału ad­
ministracyjnego kraju, podziału, któ­
ry odziedziczyliśmy po rządach bur- 
żuazyjnych i którego cel był wręcz 
przeciwstawny naszym celom, ów­
czesnym klasom rządzącym chodziło 
bowiem o stworzenie jak największe­
go dystansu między władzą państwo­
wą a masami 
i w si.

Uchwała w 
kich stwarza 
zgodności między treścią — władza 
należy do ludu — a formą: nowym, 
bliższym masom chłopskim podzia­
łem administracyjnym. Wyższość gro­
madzkich rad narodowych nad gmin­
nymi mierzy się bliższą i ściślejszą 
więzią z masami chłopskimi, bezpo­
średnim dotarciem władzy terenowej 
do potrzeb każdej gromady, wsi.

pracującymi miasta

sprawie rad gromadz- 
warunki całkowitej

Ü CHWAŁĘ w sprawie rad gromadz­
kich należy rozpatrywać w powią­

zaniu z tezami IX Plenum, mówią­
cymi o bezustannym pogłębianiu so­
juszu robotniczo-chłopskiego, o umac­
nianiu władzy ludowej, o wzmożeniu 
pracy politycznej i społecznej na wsi 
oraz o zwiększeniu produkcji rolnej 
i hodowlanej. Z tez IX Plenum wy­
nikają olbrzymie zadania stojące 
przed radami narodowymi, zwłaszcza 
na wsi. Zadania te rady tym lepie! 
będą mogły spełnić, im bardziej bę­
dą operatywne, im lepiej poznają po­
trzeby wsi i im więcej chłopów ma­
ło i średniorolnych pozyskają do 
współuczestnictwa i współpracy. U- 
tworzenie zwartych gospodarczo 1 do­
godnych komunikacyjnie jednostek 
administracyjnych, jakimi będą gro­
madzkie rady narodowe, ułatwi znacz­
nie wykonanie tych zadań, a co za 
tym idzie, przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

L, KOŁODZIEJCZYK

RN w Szczecinie 
woj. szczecińskim 

przeprowadzenia 
na Znacznie wyż-

gromad 1 gospodarstw chłopskich i 
umożliwiła im terminowe i jak naj­
staranniejsze przeprowadzenie sie­
wów wiosennych.

Na sesji Woj. 
podkreślono, że w 
istnieją warunki 
kampanii Siewnej
szym poziomió agrotechnicznym niż 
w latach poprzednich. Państwo przy­
dzieliło rolnikom tego województwa 
o ok. 20 proc, więcej nawozów sztucz­
nych niż w sezonie wiosennym r. ub. 
Ośrodki maszynowe są dobrze wypo­
sażone w ciągniki, maszyny i sprzęt 
rolniczy. Aby jednak ułatwić chłopom 
w pełni skorzystanie z tej pomocy, 
aktyw terenowy rad narodowych po­
winien zwrócić uwagę na istniejące 
jeszcze niedociągnięcia w przygoto­
waniach do wiosennej kampanii 
siewnej. Do niedociągnięć tych nale­
żą m. in, niezadowalający przebieg 
remontów zimowych w PGR i 
ośrodkach maszynowych, a także o- 
późnienia w dostawach ziarna siew­
nego, spowodowane przez niektóre 
PGR.

Sprawie przygotowania 1 prze­
prowadzenia wiosennej kampanii 
siewnej w spółdzielniach produkcyj­
nych woj. łódzkiego poświęcona była 
specjalna narada w Lodzi.

Dyskutowano na 
jakiej' służba rolna rad narodowych 
i agronomowie POM udzielają spół­
dzielniom produkcyjnych przy opra­
cowywaniu planów finansowo-gospo­
darczych oraz planów agrotechnicz­
nych. Stwierdzono, że większość go­
spodarstw zespołowych woj. łódzkie­
go opracowała już te plany.

Obecnie najpilniejszym zadaniem 
jest zawarcie umów z POM-ami. 
Ponieważ akcja ta jest opóźniona, 
uczestnicy narady wezwali poszcze­
gólne załogi POM woj. łódzkiego 
do sprawniejszego zawierania u- 
mów na prace ciągników i maszyn 
ze spółdzielniami produkcyjnymi 

oraz do zwiększenia wysiłków nad 
terminowym wyremontowaniem par­
ku maszynowego.

ne z mężczyzną prawa we wszystkich 
dziedzinach życia, żądają państwo­
wej ochrony macierzyństwa, praw po­
litycznych i obywatelskich bez wzglę­
du na rasę, narodowość, język i reli- 
gię, prawa do oświaty, do tworzenia 
demokratycznych organizacji kobie­
cych. Domagają się one złagodzenia 
napięcia międzynarodowego, pokojo­
wego uregulowania spornych proble­
mów, współpracy między narodami, 
wyrzeczenia się stosowania broni ato­
mowej i wodorowej i innych rodza­
jów broni masowej zagłady.

Wielką siłą w demokratycznym ru­
chu kobiecym jest ŚwiatowTa Demo­
kratyczna Federacja Kobiet zrzesza­
jąca 140 milionów kobiet 66 krajów. 
W awangardzie międzynarodowego 
ruchu kobiecego kroczą kobiety ra­
dzieckie. W imię zwycięstwa pokoju 
1 demokracji Zacieśniają one więzy 
przyjaźni z kobietami krajów demo­
kracji ludowej, z kobietamd pracują­
cymi krajów kapitalistycznych i ko­
lonii.

W końcowej części uchwały Komi­
tet Centralny Komunistycznej Par­
tii Ziwiązku Radzieckiego gorąco po­
zdrawia kobiety radzieckie z okazji 
8 marca. KC KPZR wyraża przeko­
nanie, że kobiety Kraju Rad swą ak­
tywną twrórczą pracą będą również 
nadal pomnażać bogactwa Związku 
Radzieckiego oraz jego potęgę, będą 
kroczyć w pierwszych szeregach bo­
jowników o zbudowanie komunizmu 
w ZSRR.

Uchwała wzywa następnie kobiety 
radzieckie do wykonania zadań po­
stawionych przez partię i rząd KC 
KPZR i zaleca organizacjom partyj­
nym, radzieckim, gospodarczym, 
związkowym i komsomolskim wzmo­
żenie troski o polepszenie warunków 
pracy i bytu kobiet, otoczenie szcze­
gólną opieką matek i udzielanie im 
pomocy w wychowaniu dzieci.

Wyrażając przekonanie, iż robotni­
ce, chłopki i inteligentki chlubnie 
wywiążą się ze swych zadań jako 
wychowawczyń młodego pokolenia 
radzieckiego w duchu miłości ojczy­
zny, pokoju i przyjaźni między na­
rodami oraz ze swych zadań jako bu- 
downiczjrch społeczeństwa komunis­
tycznego, Komitet Centralny Komu­

nistycznej Partii Związku Radzieckie­
go życzy kobietom radzieckim no­
wych sukcesów we wszystkich dzie­
dzinach pracy dla dobra i szczęścia 
narodu radzieckiego, pewnym kro­
kiem idącego naprzód do komunizmu.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesyła wyrazy szacunku Ambasa­
dzie Stanów Zjednoczonych w War­
szawie i pragnie zakomunikować co 
następuje:

W dniu 25 ub. m. Departament Sta­
nu Zwrócił się do Ambasady Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Wa­
szyngtonie z żądaniem zamknięcia 
trzech polskich Konsulatów General­
nych na terenie Stanów Zjednoczo­
nych.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dówej uważa powyższą decyzję Rzą­
du Stanów Zjednoczonych za wysoce 
nieprzyjazny krok, zmierzający do 
pogorszenia stosunków między Stana­
mi Zjednoczonymi a Polską Rzecz­
pospolitą Ludową; stanowd ona dal­
sze ogniwo w łańcuchu dyskrymina­
cji i systematycznych ataków ria przy­
jazne stosunki między naszymi naro­
dami.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej stwierdza, że konsulaty polskie 
w Stanach Zjednoczonych w całej 
swojej dotychczasowej działalności 
bez zarzutu wywiązywały się ze swo­
ich obowiązków, załatwiając rzeczowe 
sprawy, wchodzące w zakres zadań 
placówek konsularnych i działając w 
duchu współpracy międzynarodowej 
mimo poważnych trudności i prze­
szkód, jakie napotykały w tej pra­
cy ze strony federalnych i stanowych

Charakterystyczny jest mo- 
ment, który rząd USA wybrał 

dla podjęcia wybitnie nieprzyjazne­
go kroku, zmierzającego wyraźnie do 
pogorszenia stosunków między Sta­
nami Zjednoczonymi a Polską Rzecz­
pospolitą Ludową. Moment ten 
zgoła nieprzypadkowo zbiegł się z 
zakończeniem konferencji berlińskiej. 
Jej wyniki — w czym nie ma zresztą 
winy ministra Dullesa — określane są 
powszechnie jako sukces idei ro­
kowań, torujący drogę do dalszego 
złagodzenia napięcia międzynarodo­
wego. Natomiast wysunięte obecnie 
przez rząd USA i nie oparte na żad­
nych podstawach żądanie zamknięcia 
konsulatów 
noczonych 
ciwstawnej 
zatruwania 
wej. Tak więc — nazajutrz po kon­
ferencji berlińskiej, na której min. 
Dulles przysięgał wielokrotnie, że 
celem polityki amerykańskiej jest

polskich w Stanach Zjed- 
świadczy o wręcz prze- 
tendencji: tendencji do 
atmosfery międzynarodo­

temat pomocy,

Gen. Naqib
ponownie prezydentem Egiptu

MOSKWA (PAP).. Agencja TASS 
donpsi z Kairu, że prasa egipska o- 
publikowala komunikat „Rady Re­
wolucyjnej“, który stwierdza, że Ra­
da zaproponowała generałowi Naigi- 
bowi, by powrócił na stanowisko pre­
zydenta egipskiej republiki parla­
mentarnej, oraz że Nagib propozycję 
tę przyjął. Ppłk. Nasser pozostaje na­
dal przewodniczącym „Rady Rewolu­
cyjnej“ i premierem Egiptu.

władz amerykańskich. Dlatego też g<M 
łosłowne i nieoparte na żadnych 
podstawach żądanie zamknięcia Kotn* 
sulatów polskich może być uważane 
jedynie jako nowy dowód nieprzyja* 
znej pólityki Rządu Stanów Zjedno* 
czonych. Polityka ta może być rozu* 
miana tylko jako chęć zaognienia sto* 
sunków i przeciwdziałanie powszech* 
nemu dążeniu do zmniejszenia napię* 
cia międzynarodowego. Polityka taka 
oczywiście godzi w 
chunku również w 
amerykańskiego.

Rząd Polskiej
Ludowej składa ostry protest prze* 
ciwko nieprzyjaznemu zarządzeniu 
władz Stanów Zjednoczonych i 
stwierdza, że odpowiedzialność z* 
jego skutki obciąży wyłącznie Rząf 
Sianów Zjednoczonych.

ostatecznym ra* 
interesy narodu

Rzeczypospolitej

Jednocześnie Rząd Polskiej Rzeczy« 
pospolitej Ludowej pragnie za komu* 
nikować, że w konsekwencji decyzji 
Rządu Stenów Zjednoczonych nie wi« 
dzi możliwości kontynuowania dzia* 
łalności na terenie Polski placówek 
konsularnych Stanów Zjednoczonych»

W związku z tym Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej prosi Rząd 
Stanów Zjednoczonych o zamknięcie 
jego Konsulatu w Gdańsku oraz o za* 
kończenie likwidacji tego urzędu W 
rozsądnym terminie.

ponoć wyłącznie pokój — polityka ta 
usiłuje przeciwdziałać powszechne* 
mu dążeniu do zmniejszenia napię* 
cia międzynarodowego, do porozu­
mienia i pokoju.

W niczym nieuzasadnionym zam* 
knięciu konsulatów PRL w Stanach 
Zjednoczonych polska opinia publicz­
na widzi nadto nowy dowód wro­
gości wobec Polski ze strony tych{ 
którym spieszno do utworzenia odwe* 
towego neohitlerowskiego Wehrmachtu 
pod nazwą tzw. „europejskiej wspólno­
ty obronnej“.

W pełni popierając protest swego 
rządu, społeczeństwo polskie ostro na. 
piętnuje politykę tych kół rządzących 
USA, które — wbrew poicszechnemu 
dążeniu narodów do złagodzenia napię­
cia międzynarodowego — zatruwają 
atmosferę międzynarodową i usiłują 
uhiemożUwlć przyjazne stosunki mię­
dzy narodem amerykańskim i polskim, 

b. w.
A -

Świadectwo braterskiej przyjaźni narodów radzieckich
Przekazanie USRR obwodu krymskiego
Posiedzenie Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA. (PAP). — Prasa radziecka z 27 bm. opublikowała dekret Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR w sprawie przekazania Ukraińskiej SRR 
obwodu krymskiego, który dotychczas wchodził w skład RFSRR.

Dekret brzmi:
„Biorąc pod uwagę wspólność eko­

nomiki, bliskość terytorialną, oraz 
ścisłe więzy gospodarcze i kultural­
ne łączące obwód krymski 1 Ukraiń­
ską SRR, Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR postanawia:

Zatwierdzić wspólny wniosek Pre­
zydium Rady Najwyższej RFSRR i 
Prezydium Rady Najwyższej USRR o 
przekazaniu Ukraińskiej 
du krymskiego, który 
skład RFSRR“.

MOSKWA. (PAP). —
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
na którym rozpatrzono wspólny wnio­
sek Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR i Prezydium Rady Najwyż­
szej USRR o przekazaniu Ukraińskiej 
SRR obwodu krymskiego, który do­
tychczas wchodził w skład RFSRR, 
odbyło się 19 ub. m. pod przewodni­
ctwem K. J. Woroszylowa.

Na posiedzeniu obecni byli przed­
stawiciele RFSRR z przewodniczą­
cym Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR M. P. Tarasowem, przedsta­
wiciele Ukraińskiej SRR z przewod­
niczącym Rady Najwyższej USRR 
D. S. Korotczenko, oraz pierwszy za­
stępca przewodniczącego KW Krym­
skiej Obwodowej Rady Delegatów 
Ludu Pracującego P. N. Lalin, prze­
wodniczący KW Symferopolskiej Ra-

SRR obwo- 
wchodził w

Posiedzenie

Sewa-
F, So-

Stan wyjątkowy w Syrii
Walka między imperializmem brytyjskim i amerykańskim

LONDYN (PAP). Szef sztabu ge­
neralnego armii syryjskiej gen. Szu- 
gair przybył 27 lutego wieczorem do 
Homs i odbył 4-godzinną naradę z 
b. prezydentem Syrii Kaszimem At- 
taśi oraz przywódcami partii polity­
cznych. Po naradzie tej opublikowa­
no komunikat, który stwierdza, że 
gen. Szugair w imieniu władz z Da­
maszku uznał Attasi‘ego za prezyden­
ta Republiki.

Uznanie Attasi'ego za prezydenta 
Syrii oceniane jest jako przywrócenie 
władzy cywilnej, która istniała w Sy­
rii do 22 grudnia 1951 r., tj. do ostat­
niego przewrotu politycznego.

Komunikat głosi równocześnie o ro­
związaniu parlamentu syryjskiego, 
wybranego w jesieni 1953 r.

W rezultacie porozumienia między 
gen. Szugairem a przywódcami partii 
politycznych, postanowiono sformo­
wać nowy rząd .koalicji narodowej“, 
który przeprowadzi wybory do parla­
mentu na podstawie konstytucji z 
1950 rt Komunikat podkreśla, że

,.armia staje na rozkazy prezydenta 
Attasi‘ego i legalnego rządu“.

27 lutego w stolicy Syrii Damasz­
ku odbywały się wielkie demonstra­
cje. Tłumy demonstrantów dokonały 
napadu na gmach ratusza, dowódz­
twa policji wojskowej, radia oraz 
wdarły się do gmachu parlamentu, 
domagając się jego rozwiązania. W 
gmachu rozgłośni radiowej i w In­
nych miejscach doszło do starć mię­
dzy demonstrantami a policją. Są ran­
ni i zabici. Wprowadzono stan wy­
jątkowy.

RZYM. (PAP). — Dziennik „Uni­
ta“ podkreśla, że obecne wydarzenia 
na Środkowym Wschodzie są wyni­
kiem zacieklej walki między impe­
rializmem brytyjskim, który z Syrii, 
Iraku i Jordanii chciałby utworzyć je­
dno państwo — „Wielką Syrię“, a 
imperializmem amerykańskim, który 
pragnąłby wciągnąć Syrię do bloku 
strategicznego obejmującego już Pa­
kistan i Turcję.

dy Miejskiej N. N. Katkow i 
stopolskiej Rady Miejskiej S. 
snickij.

Przewodniczący Prezydium 
Najwyższej RFSRR M. P. Tarasów 
poinformował, że Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR i Rada Mini­
strów RFSRR, biorąc pod uwagę bli­
skość terytorialną Krymu i Ukrainy, 
wspólność ich ekonomiki oraz łączą­
ce je ścisłe więzy gospodarcze i kul­
turalne, uznały za celowe przekaza­
nie obwodu krymskiego Ukraińskiej 
SRR.

Przekazanie obwodu krymskiego 
Ukraińskiej SRR — powiedział M. 
P. Tarasów — przyczyni się do 
dalszego umocnienia więzów bra­
terstwa między narodami ukraiń­
skim i rosyjskim oraz odpowiada 
ogólnym interesom państwa ra­
dzieckiego.
M. P. Tarasów odczytał uchwałę 

Prezydium Rady Najwyższej RFSRR 
o przekazaniu obwodu krymskiego U- 
kraińskiej SRR 
Prezydium Rady 
do zatwierdzenia.

Przewód niczący 
Najwyższej USRR 
oświadczył, że wniosek Prezydium 
Rady Najwyższej RFSRR jest aktem 
przyjaźni, świadczącym o bezgranicz­
nym zaufaniu i miłości narodu ro­
syjskiego do narodu ukraińskiego. 
Uchwałę o przekazaniu Krymu Ukra­
ińskiej SRR cały naród ukraiński 
powita z wdzięcznością i aprobatą.

D. S. Korotczenko odczytaj 
uchwalę, w której Prezydium Ra­
dy Najwyższej USRR wyraża ser­
deczną wdzięczność dla Prezydium 
Rady Najwyższej RFSRR za ter 
wielkoduszny i szlachetny akt brat­
niego narodu rosyjskiego, i zapew­
nił, że rząd ukraiński poświęci na­
leżytą uwagę dalszemu rozwojowi 
gospodarki narodowej Krymu.
W dyskusji nad wspólnym wnio­

skiem Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR i Prezydium Rady Najwyż­
szej USRR wzięli udział: członek 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
— N. M. Szwernik, zastępca prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
wyższej ZSRR — 
W. Kuusinen.

N. M. Szwernik, S. 
W. Kuusinen zgłosili 
twierdzenie wspólnego wniosku Pre­
zydium Rady Najwyższej RFSRR i 
Prezydium Rady Najwyższej USRR 
w sprawie przekazania Ukraińskiej 
SRR obwodu krymskiego. •

Po zakończeniu dyskusji Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR jed-

nomyślnie zatwierdziło 
sprawie przekazania 
SRR obwodu krymskiego, 
dotychczas wchodził w 
RFSRR.

dekret w 
Ukraińskiej 
„ , który, 

skład

Rady

przedkładając ją 
Najwyższej ZSRR

Prezydium Rady
D. S. Korotczenko

S. Raszidow
wa]- 
i O.

i O.Raszidow 
wniosek o za-

Przemówienie 
K. J. Woroszylowa

Na zakończenie posiedzenia 
sił przemówienie 
Prezydium Rady Najwyższej 
K. J. Woroszyłow.

Uchwała Prezydium Rady 
wyższej ZSRR — stwierdził 
Woroszyłow — w sprawie wspólnego 
wniosku Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR i Prezydium Rady Najwyż* 
szej Ukraińskiej SRR o przekazaniu 
Ukraińskiej SRR obwodu krymskie* 
go, który dotychczas wchodził w 
skład RFSRR, jest świadectwem dal* 
szego umocnienia jedności i niewzru* 
szonej przyjaźni narodu rosyjskiego i 
ukraińskiego w wielkiej, potężnej 
bratniej rodzinie narodów ZSRR. Ten 
doniosły akt 
państwowym 
że stosunki 
związkowymi 
stycznymi w 
prawdziwym równouprawnieniu oraz 
rzeczywistym zrozumieniu i poszano* 
waniu wzajemnych interesów, mają* 
cych na celu rozkwit 
publik związkowych.

W historii nie było i 
podobnych stosunków 
stwami. Dawniej, a zwłaszcza za cza* 
sów kapitalizmu, u samej podstawy 
stosunków między państwami leżały 
dążenia do zaborów terytorialnychj 
dążenia silnych państw do rozszerzę* 
ni a swego terytorium kosztem państw 
słabych.

wygftyw
przewodniczący

ZSRRj

Naj* 
K. J.

o wielkim znaczeniu 
potwierdza raz jeszcze, 
między suwerennymi 

republikami socjali* 
ZSRR oparte są na

wszystkich re*

nie mogło być 
między pań-»

i Tylko w warunkach ZSRR możli-i 
I jest tego rodzaju słuszne roz* 
strzygnięcie wszystkich kwestii tery* 
torialnych między republikami związ* 
kowymi, oparte na celowości gospo* 
darczej, przy całkowitym wzajem* 
nym zrozumieniu, przyjaźni i brater* 
skiej współpracy ich narodów.

Przekazanie Ukrainie obwodu 
krymskiego jest właśnie konkret­
nym przejawem przyjaźni między 
narodami naszego kraju, przyjaźni, 
którą w ciągu całej swej 50-letnleJ 
historii wykuwała KPZR.
Ten akt przyjaźni — powiedział w 

zakończeniu K. J. Woroszyłow — na­
stępuje w okresie, gdy ludzie ra­
dzieccy uroczyście obchodzą pamiętną 
historyczną datę — 300 rocznicę 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją, wiel­
kie święto narodowe nie tylko na­
rodu ukraińskiego i rosyjskiego, lecz 
również wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego.



Z «StLgskusgä fS Zjazdem ELjzEL**
„Polskie Radio” i „świadomi słuchacze“ Dla dobra pacjenta i lekarza

Przełamana »zmowa milczenia«
W poprzednim artykule ,,Życie“ 

z dnia 28 lutego br. wska­
załem jako pierwszą „sprawę do za­
łatwienia“ konieczność uczynienia 
przez Polskie Radio dużego wysiłku, 
aby zapoczątkować i rozwinąć sze­
roką i wszechstronną dyskusję wokół 
spraw radia i dla recenzji radiowych 
uzyskać prawo obywatelstwa na ła­
mach prasy. Radio bowiem jak do­
tychczas pozbawione jest uchwytnych 
sprawdzianów zasięgu i skuteczności 
swego oddziaływania. Wiadome mu 
są tylko jego własne wysiłki two­
rzenia programu, natomiast liczba 
osób słuchających określonych audy­
cji i ich opinia o nich są mu jesz­
cze niedostatecznie znane. Tylko prze­
myślana akcja badawcza, poparta 
szeroką publiczną dyskusją oraz sta­
le recenzowanie audycji radiowych 
na łamach dzienników 1 czasopism 
może rzucić snop światła na ukry­
tych w cieniu nieznanych odbiorców 
programu, ocenić choćby w przybli­
żeniu ich faktyczną liczbę w różnych 
porach dnia i w odniesieniu do róż­
nych audycji, zapoznać z ich opinia­
mi i w ten sposób stworzyć warunki 
do tworzenia lepszego programu. Jest 
to sprawa zasadnicza dla poli­
tyki programowej Polskiego Radia i 
nie wolno szczędzić wysiłków, aby 
uzyskać to konieczne rozeznanie 
mglistego jeszcze pojęcia „słuchaczy 
radia“.

Drugą pilną sprawą wydaje się być 
wychowanie słuchacza 
świadomego. Powszechnie wia­
domo, że duża, być może, nawet prze­
ważająca część słuchaczy należy do 
kategorii odbiorców przypadkowych. 
Ot, zwyczajnie, wraca się do domu 
z pracy lub zebrania i otwiera radio 
na chybił-trafił. Czasem trafi się 
przypadkowo na felieton o książkach 
lub „Traviatę“, której chciaio się 
właśnie posłuchać, Może to być jed­
nak, wartościowa skądinąd, pogadan­
ka o pielęgnacji niemowląt lub re­
portaż z zawodów piłkarskich. Słu­
chacz oddający się w ręce ślepego 
przypadku ma, oczywiście, minimal­
ne szanse usłyszenia interesującej go 
w danej chwili audycji. Sądzę, że 
większość żalów i pretensji pod ad­
resem radia pochodzi właśnie od słu­
chaczy przypadkowych, którzy nie 
znają programu i nie wiedzą, że 
właśnie pożądana przez nich audy­
cja była nadana wczoraj lub będzie 
nadana za dwie godziny, Świadczy 
o tym duża ilość listów, w których 
słuchacze żądają wprowadzenia 
kiejś audycji np. muzycznej, która od 
wielu miesięcy, a czasem i lat, jest 
już stałą pozycją programu,

Z żalem trzeba stwierdzić, że kul­
tura słuchania — że użyję ta­
kiego wyrażenia — jest jeszcze u nas 
niska, Istnieją co prawda przewodni­
ki po skomplikowanym gąszczu pro­
gramu radiowego. Dla większości słu­
chaczy są to informacje o programie 
dnia zamieszczane w gazetach, Ich 
wielkim brakiem jest jednak lako­
niczność, która powoduje, że tytuły 
audycji są „ślepe“. Bo co to jest „Mu­
zyka rozrywkowa“? Co kry je się pod 
tytułem „Pogadanka przyrodnicza“?— 
na takie pytania program drukowa­
ny w dziennikach bardzo rzadko od­
powiada, Pozostaje żatem „Radio i 
Świat“, tygodnik zawierający nie 
tylko szczegółowy program na siedem 
dni z nazwiskami autorów i wyko­
nawców, ale także krótkie omówie­
nie ważniejszych audycji politycz­
nych, literackich, muzycznych itd., 
przewidzianych w najbliższym tygod-, 
niu. Ale... jest jedno „ale“! Przy 
2 200 000 abonentów, a więc kilku mi­
lionach słuchaczy, „Radio i Świat“ 
ma śmiesznie niski nakład, bo zaled­
wie 50 tysięcy egzemplarzy. Oznacza 
to, że zaledwie 1 na 44 abonent ra­
dia kupuje ten jedyny przewodnik, 
który umożliwia mu świadome słu­
chanie radia, tj. wybieranie określo­
nych interesujących go audycji. „Ra­
dio i Świat“, pismo bardzo poszuki­
wane i nie mające zupełnie zwrotów, 
powinno zwiększyć nakład i popra­
wić swą marną szatę graficzną.

Radiowcy z podziwem mówią o 
kulturze słuchania w Czechosłowacji, 
gdzie „Rozhlas a Televise“ rozchodzi 
się w nakładzie 350 000 egz. lub w 
Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej, gdzie pismo „Unser Rundfunk“ 
mä nakład ponad 200 000. Nie trze­
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Pan Wichsrek na głos
— Z mrozów spadliśmy pod... deszcze. 

W całym kraju pochmurno, tu i ówdzie 
rozpogodzenia a w przerwach między jed­
nym a drugim pada.

— Czyżby to było przybycie wiosny pa­
nie Wicherek?

— Raczej to zima pladze na pożegnanie
4 powoli zabiera się do odwrotu... Na Dol­
nym Śląsku i w zachodnich dzielnicach 
można 'chyba powiedzieć, że przyszła 
wiosna. Temperatura podniosła się tam 
do plus 10 stopni C, a nawet chwilami 
powyżej. W górach także jest około plus
5 stopni C. Śnieg taję na całego, ku roz­
paczy wczasowiczów, a zwłaszcza narcia­
rzy. Na najbliższe dni przepowiadam po­
dobną pogodę, z tym że na Lubelszczyż- 
nie i w Białostockiem nocą przymrozki, 
a dniem pochmurno i kilka stopni powy­
żej zera. Przelotne deszcze. (Cen)

ba chyba dodawać, że przy tak wy­
sokim procencie „słuchaczy świado­
mych“ efektywność pracy radia 
zwiększa się wielokrotnie, audycje 
bowiem nie są adresowane do przy­
padkowych w większości słuchaczy, 
lecz do odbiorców przygotowanych, 
nastawionych wewnętrznie na okre­
śloną audycję.

Wydaje mi się, że poza tym Pol­
skie Radio powinno rozważyć inne 
możliwości propagowania pewnych 
audycji w tych środowiskach społecz­
nych i zawodowych, dla których prze­
de wszystkim audycje te są przezna­
czone. I tak np. olbrzymi popyt, ja­
kim od pierwszego numeru cieszy się 
nowe pismo młodzieżowe „Dookoła 
Świata“ nasuwa myśl, że można by 
na łamach tego tygodnika stale in­
formować o celniejszych audycjach 
przeznaczonych dla młodzieży, jak 
również organizować dyskusje nad 
niektórymi najciekawszymi audycja­
mi np. „5:0 dla młodości“. Oczywi­
ście, te najlepsze audycje, mające 
przyciągnąć młodzież do głośników, 
powinny być w takim wypadku co 
najmniej raz powtórzone. Podobnie 
ma się sprawa ze słuchowiskami. Są­
dzę, że np. nadając pierwszy raz 
nowe, zwłaszcza specjalnie dla radia 
napisane słuchowisko, należałoby na 
nie zwrócić uwagę pisarzy, krytyków 
itd., choćby tylko przez notatki w 
tygodnikach literackich, nie mówiąc 
nawet o nie wymagającym ostatecznie 
wielkiego trudu wysłaniu kilkuset 
specjalnych zawiadomień zapraszają­
cych w określonym dniu do głoś­
ników. Rezultat będzie niewątpliwie 
wart wysiłku, choćby dlatego, że zbli­
żając pisarzy do radia, interesując 
ich jego sprawami, inicjując wymia­
nę poglądów, można nie tylko zyskać 
cenne opinie krytyczne, ale także 
przy okazji zjednać dla mikrofonu 
nowe pióra.

A zatem: więcej inicjatywy, aby 
wychować świadomego słuchacza, 
związanego emocjonalnie z radiem 
jak kinomani związani są z filmem’ 
Pracownicy radiofonii powinni pie­
ścić pod przymkniętymi powiekami 
ambitną wizję przyszłości: oto zapo­
wiedziano w gazetach i tygodnikach 
nowe, interesujące słuchowisko napi­
sane dla radia przez znakomitego 
Ypsylońskiego. Przesłuchali je już 
uprzednio w studio z taśmy magne­
tofonowe j .liczni krytycy radiowi 
(tak, * są juź täcy!), Htefräci,' muŹycy, 
"dziennikarze.' öd ty god nfa w „Lajko­
niku“ toczą się zażarte dyskusje wo­
kół tej wielkiej sensacji kulturalnej. 
Znakomity krytyk Abecedowski wy­
powiedział się już podkreślając war­
tość ideową i walory artystyczne no­
wego słuchowiska. Prof. Jan Kott 
ma w tej sprawie własny, nieco od­
mienny, pogląd. I oto w określonym 
dniu, o godzinie 21, ulice miast 1 
parki wyludniają się, w kinach wi­
dzów mniej niż zwykle — nawet z 
teatrów niektórzy ludzie uchodzą 
chyłkiem. Wszyscy śpieszą do domów, 
aby usiąść przy odbiorniku i wysłu­
chać nowej sztuki radiowego Teatru 
Wyobraźni.

Przesadziłem? Trochę, ale przecież 
powinniśmy sobie stawiać najbardziej 
ambitne zadania, takie trochę „na 
wyrost“. Jeżeli tego nie uczynimy, 
możemy spotkać się ze słuszną wy­
mówką naszych słuchaczy: „Pożytecz­
ne i miłe, ale zbyt nieśmiałe Polskie 
Radio: czy pamiętasz słowa poety o 
mierzeniu sił na zamiary?“ I wtedy 
będzie nam wstyd!

*
,,Zmowa milczenia“ wokół spraw 

radia została w ostatnich miesiącach 
przełamana. Od Polskiego Radia te­
raz w dużym stopniu zależy, aby 
poszerzyć wyłom w murze dotych­
czasowej obojętności i swoje osiąg­
nięcia, braki i błędy poddawać 
wszechstronnej i twórczej krytyce,

ADAM OSTROWSKI
zastępca przewodniczącego

Komitetu do Spraw Radiofonii 
„Polskie Radio“

różnych narodów'* — Czechosłowacja 17.00 
„Ż żyda ZSRR" 17.30 Muz. rozrywk. 18.00 
Mikrof. po kraju 18.15 Aud. w wyk. słyn­
nych solistów — Szymon.^ Geldberg — 
skrzypce, Liii Kraus — fortepian w progr. 
Mozart 18.45 Konc. 20.28 Wiad. sport. 20.42 
Muz. tan. 21.00 „Ożenek" komedia M. Go­
gola w przekł. A. Grzymały-Siedleckiego, 
reż. Bronisława Dąbrowskiego 22.30 Muz. 
symf.

Na fali 367 m.
Wiad. 5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 23.50.
5.20 Pieśni i tańce ludowe. 6.00 Gimn. 

6.10 Kai. Rad. 6.15 Muz. 8.20 Włoska muz. 
operowa 14.10 Dla kl. IV 14.30 Dla kółek 
młodych przyrodników — pog. 15.00 Joa­
chim Rossini — Duet z I aktu op. „Cy­
rulik Sewilski" 15.10 „Rada Perejasław- 
ska" fragm. z II tomu pow. Natana Ry­
baka 15.30 Dla dzieci, ode. ppw. W. Przy­
boro wskiego „Szwedzi w Warszawie" 16.00 
„Swojskie melodie" 16.20 Muz. w progr. 
Moniuszko, Czajkowski, Głazunow 17.25 
„Ze sportu" 17.30 „Na Warszawskiej Fali" 
18.00 Muz. operetkowa 18.40 Utwory kom­
pozytorów polskich 19.10 Reportaż literac­
ki 19.30 Muz. i aktualn. 20.00 Konc. symf. 
— w progr. Haendel, Beethoven, Dworzak 
21.26 Wiad. sport. 21.40 Konc. 22.00 „Droga 
botbszewiiika" cipoiw. Herrniim. 22.00 Muz. 
tan. 23.00 Brahms — Kwartet fortepiano­
wy g-moll op. 25 23.42 Pieśni Brahmsa.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Szczegółowy program audycji zamiesz- 
, cza tygodnik „Radio i Świat".

0 sprawach - wielkich i małych
Nie od cyfr Ilustrujących ogromny 

postęp służby zdrowia w stosunku do 
przedwojennego okresu zaczniemy 
dzisiejszy artykuł. Nie będziemy obra­
zowi Polski przedwojennej przeciw­
stawiać przemian, jakie nastąpiły w 
lecznictwie w ciągu krótkiego okre­
su 9 lat dzielących nas od odzyskania 
niepodległości.

Sprawdzimy dziś, co właściwe re­
sorty uczyniły w ostatnim czasie, i co 
powinny uczynić, by wprowadzić w 
życie tezy IX Plenum, czy przeróżne 
bolączki lekarzy i pacjentów docze­
kały się pomyślnego rozwiązania, A 
jeśli nie, to dlaczego?

Zaczniemy od lekarzy, bo przecież 
zapewnienie im właściwych warun­
ków pracy — to pierwszy i najważ­
niejszy krok do usprawnienia opie­
ki nad chorym.

W rozmowach z lekarzami przebi­
ja nierzadko rozgoryczenie. Większość 
pracuje ponad siły, a praca ich w 
stosunku do wkładu tych sił nie zaw­
sze i nie u wszystkich, znajduje wła­
ściwy ocenę: moralną i materialną.

Niejedną bolączkę w ciągu ostatnich 
tygodni zlikwidowano. Przyznano np. 
lekarzom i personelowi pomocnicze­
mu wynagrodzenie za pracę ponad 
normę w okresie ostatniego nas-ilenia 
grypy. Wiemy też, że poruszane 
przez nas inne zagadnienia znalazły 
się na warsztacie Ministerstwa Zdro­
wia — i zainteresowanych resortów. 
Jak np. sprawy dodatku psychiatrycz­
nego (w lecznictwie otwartym), do­
datku dla rentgenologów i dla leka­
rzy administracyjnych. Ci ostatni peł­
nią np. funkcję odpowiedzialnych kiero 
wników placówek lecznictwa otwarte­
go na terenie dzielnicy i otrzymują 
wynagrodzenie według grupy VI ad­
ministracyjnej z dodatkiem służbo­
wym, podczas gdy np. dyrektora szpi­
tala wynagradza się według I grupy 
z dodatkiem funkcyjnym.

Postanowiono też uregulować prze­
pisy z 1949 r. o dyżurach szpitalnych 
wprowadzające niemało zamętu. Nie­
dokładnie sprecyzowane, pozwalały 
dyrektorom i radom zakładowym ns 
dowolną interpretację zarządzeń. Wy­
niknęły stąd różnice w poszczegól­

— Sieć urządzeń ochrony zdrowia jest jednak niedostateczna i wy­
maga dalszego zwiększenia dla zapewnienia należytej opieki zdro- 

(z tez przedzjazdówych)wotnej.

nych placówkach lecznictwa, różnice 
w płacach za dyżury bieżące i wstecz­
ne. Min. Zdrowia opracowało projekt 
uregulowania tej sprawy, ...który prze­
dłożony w PKPG dotąd nie ujrzał 
światła dziennego,

Doraźna korektura Istniejących 
krzywdzących zarządzeń jest koniecz­
na, ale musi ona stać się zapowie­
dzią zasadniczej reformy plac lekarzy 
i personelu pomocniczego. Reformy, w 
której brane będą pod uwagę kwa­
lifikacje (studia specjalistyczne) i wy­
sługa lat.. Reformy która przeanalizu­
je, czy opłaty od godziny stosowane 
wobec lekarzy nie powinny ulec zmia­
nie.

Paląca sprawa
Drugim palącym zagadnieniem jest 

sprawa mieszkań dla pracowników 
służby zdrowia. Z braku troski nie­
których Wojewódzkich Wydziałów 
Zdrowia, lekarze, pielęgniarki — ja- 
dący w teren z nakazami pracy, wra­
cają często następnym pociągiem. Bo 
nikt nie pomyślał o zapewnieniu im 
dachu nad głową. 25.000 osób na te­

«Umowa w Moskwie—to koniec bezrobocia“
Radość w Lowestoft

(Korespondencja
Londyn, w lutym

Mieszkańcy starego, smaganego 
morskimi wichrami portu Lowestoft, 
na wschodnim wybrzeżu Anglii, do­
wiedzieli się niedawno, że przedsta­
wiciele miejscowćj' firmy okrętowej, 
Brook Marine, którzy przebywali w 
Moskwie razem z grupą 40 innych 
przemysłowców brytyjskich, przyjęli 
zamówienie wartości 6 milionów fun­
tów szterlingów na budowę kutrów 
dla radzieckiej floty rybackiej.

Wiadomość ta wywołała wśród mie­
szkańców Lowestoft burzę radości. 
Szczególnie entuzjastycznie przyjęli 
ją robotnicy stoczni, dla których pod­
pisanie tak korzystnej umowy ozna­
cza koniec bezrobocia, polepszenie 
warunków bytu, jaśniejsze perspekty­
wy na przyszłość.

„Przyjęcie zamówienia na budowę 
kutrów rybackich dla Związku Ra­
dzieckiego to najwspanialsze wy­
darzenie w Lowestoft od niepamięt­
nych czasów — oświadczył prze­
wodniczący rady zakładowej firmy 
„Brook Marine“. — Robotnicy znaj­
dą pracę i w ogóle będą mogli le­
piej żyć“. Kierownik giełdy pracy 
powiedział: „Wynik rokowań w
Moskwie będzie miał zbawienny 
wpływ na życie naszego miasta, 
gdzie tyle jest obecnie bezrobot­
nych“. Zaś burmistrz Lowestoft, 
panna J. M. Mann, stwierdziła z 
radością: „Podpisanie umowy w 
Moskwie oznacza koniec bezrobocia 
na długi czaa. Wyrażamy nasze głę-

renie kraju ulokowało się w szpita­
lach wypierając chorych na koryta­
rze. A że są to mieszkania nader 
kosztowne, świadczą cyfry. Koszt bu­
dowy jednego łóżka szpitalnego wraz 
z przypadającą na nie częścią wypo­
sażenia szpitala wynosi 80 tys. zł., a 
jednej izby mieszkalnej 20 tys. zł.

Choć mieszkania są ogólną bolącz­
ką wszystkich resortów — lecznictwo 
jak dotąd należało do szczególnie u- 
pośledzonych. Po raz pierwszy w 
1954 r. w rozdzielniku wojewódzkich 
Rad Narodowych zarezerwowano 200 
izb dla resortu zdrowia. Ten przy­
dział dopomoże co prawda, ale nie 
rozwiąże problemu mieszkań.

W marcu ub. r. Min. Zdrowia wy­
stąpiło do departamentu gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej PKPG o 
przyznanie kredytów nä wybudowa­
nie 5 hoteli 200-osobowych dla per­
sonelu najbardziej „zamieszkałych“ 
szpitali. Do tej pory jednak nie ma 
odpowiedzi.

A już sprawa uwzględnienia budo­
wy mieszkań dla pracowników przy 
nowopowstających zespołach sanato­
ryjnych czy szpitalach staje się rze­
czą nieodzowną.

Na odsiecz służbie zdrowia w spra­
wach mieszkaniowych powinny przyjść 
resorty przemysłowe. Jeśli planuje 
się mieszkania dla pracowników No­
wej Huty czy innego kombinatu prze­
mysłowego — to dlaczego nie u- 
względnić w puli mieszkaniowej prze­
mysłu pomieszczeń dla personelu 
służby zdrowia — przeznaczonego do 
obsługi leczniczej nowego terenu bu­
dowy.

Statystyki mówią o spadku absencji 
wśród górników — na skutek uspraw­
nienia opieki lekarskiej, a służbę 
zdrowia zamiast „pochwalić“ — ude­
rzono po kieszeni. Personelowi służ­
by zdrowia w kopalniach będącemu 
do niedawna na etacie Min. Górni­
ctwa — cofnięto deputaty węglowe, 
bowiem personel przeszedł na budżet 
Min. Zdrowia.

Brak mieszkań hamuje dopływ nie 
tylko lekarzy, ale i właściwych sił pie­
lęgniarskich, Bo cóż z tego, że w ro­

ni, zgodna z przewidzianymi norma- I 
mi, nie odpowiada rzeczywistym wy- i 
mogom terenu. Zastanawia również 
zwolnione tempo budowy urządzeń 
socjalnych.

Dlaczego tak się dzieje? W myśl o- 
bowiązujących przepisów zaludnienie 
poszczególnych osiedli określa tylko 
liczba mieszkańców mieszkających w 
nowowybudowanych blokach. Adap­
towane stare budynki nie są brane 
pod uwagę, a przecież zamieszkująca 
je ludność też musi się leczyć. Odbi­
ło się to oczywiście na przychodniach 
warszawskich. Drugą anomalią jest 
premiowanie robotników budowlanych 
wyłącznie od izb mieszkalnych, do 
których urządzenia socjalne nie są 
włączone.

Gdy lekarz czeka na tramwaj
Trzecia paląca sprawa, przez którą 

tak bardzo jeszcze wciąż kuleje ob­
sługa lecznicza terenu — to sprawa 
lokomocji. Praca pogotowia czy po­
moc dla obłożnie chorych, często roz­
bija się o trudności transportu. Wy­
starczy powiedzieć, że od 1952 
służba zdrowia nie otrzymała ani je­
dnego nowego samochodu sanitarne­
go, a osobówek zaledwie kilkanaście 
rocznie.

Istniejący, mocno sfatygowany ta­
bor, ratują tzw. wojewódzkie kolum­
ny transportu sanitarnego sprawujące 
nadzór techniczny. A niełatwe to za­
danie, bo samochód przejeżdża mie­
sięcznie od 4.000 — 5.000 km. Po 
roku większość taboru musi więc 
przejść przez kapitalny remont.

Lecznictwu potrzeba co rok 150 sa­
mochodów osobowych i 150 sanita­
rek. Cóż mówić ó istotnych potrze­
bach, kiedy nie było w tej dzie­
dzinie nawet połowicznych osiąg* 
nięć. Min. Zdrowia nie przyznano 
kredytu potrzebnego na sprowadzenie 
sanitarek, które obsługiwałyby po­
zbawioną dotąd pogotowia ratunko­
wego jedną trzecią ogólnej ilości po­
wiatów.

Brak aut osobowych paraliżuje pra­
cę lekarzy odwiedzających chorych w 
domach. — I bez tych aut długo 
jeszcze będzie aktualne powiedzenie. 
„Lekarz czeka na tramwaj, a chory 
na lekärza“. Tak jest w większych 
miastach... A w teranie, gdzie trze­

ku bieżącym w 10 szkołach uczą się 
pielęgniarki. Przy szkołach tych nie 
ma internatów, co umożliwiłoby do­
piero właściwą selekcję kandydatek. 
Teraz bierze si*$ po prostu te, które 
się zgłaszają.

A brak odpowiedniego pomocnicze­
go personelu opóźnia jakościową po­
prawę lecznictwa.

Jeśli już mówimy o jakości, warto 
podkreślić, że i zespolenie lecznictwa 
otwartego z zamkniętym przybierać 
zaczyna realne kształty,

Zaczątkiem tej akcji są patronaty 
szpitali nad placówkami lecznictwa 
otwartego. Chodzi po prostu o to, 
by lekarz ambulatorium konsultowa­
ny np. co 2 — 3 tygodnie przez or­
dynatora szpitala czy jego asystenta 

pozostawał pod jego fachowym 
nadzorem.

Drugim najbliższym zadaniem ze­
spolenia jest zatrudnianie tych sa­
mych lekarzy, po parę miesięcy ko­
lejno, w szpitalu i ambulatorium.

Często się dotychczas jeszcze zda­
rza, że ilość zaplanowanych przychód-

własna AP1)
bokle uznanie ludziom, którzy to 
spowodowali. Mam nadzieję, że 
współpraca nasza ze Związkiem 
Radzieckim przyczyni się do pogłę­
bienia porozumienia między obu 
krajami i pozwoli osiągnąć to, cze­
go nie zdołali jeszcze zrobić dyplo­
maci“.
Również w mieście Oldham, ponu­

rym i smutnym zazwyczaj ośrodku 
przemysłowym, panuje radosne po­
ruszenie. Firma Platt Brothers, pro­
dukująca najlepsze w zachodniej Eu­
ropie maszyny włókiennicze za­
warła w Moskwie umowę na do­
stawę maszyn dla ZSRR wartości 
miliona funtów szterlingów. I nie 
koniec na tym. W miarę jak roko­
wania handlowe ze Związkiem Ra­
dzieckim posuwają się naprzód, co­
raz więcej miast angielskich będzie 
mogło zlikwidować zmorę bezrobocia, 
coraz więcej zakładów przemysło­
wych zatętni nowym życiem. Poza 
tym, dla W. Brytanii szczególnie waż­
ne jest to, że Związek Radziecki po­
trzebuje właśnie tych towarów, które 
eksporterom angielskim coraz trud­
niej jest zbywać na rynkach zachod­
niej Europy czy USA.

Z RADOŚCIĄ I NADZIEJĄ
Po powrocie do kraju przemysłow­

cy angielscy dzielili się z publiczno­
ścią i przedstawicielami prasy swy­
mi wrażeniami z Moskwy i innych 
miast radzieckich. Wszyscy zgodnie 
podkreślali serdeczność przyjęcia, ja­
kie zgotówano im w Związku Ra­

ba nieraz odbywać piesze kilometrom 
we wędrówki?
Drobne ciernie

Obok ,, wielkich bolączek“ nieład 
twych do szybkiego zwalczenia są i 
małe ale uporczywe niedociągnięcia. 
Likwidacja ich przyniosła pewną ul-» 

A więc pewnym usprawnieniem 
było wprowadzenie w przychodniach 
zapisów do lekarzy na dnie następne*

Osiągnięciem jest i to, że mieszkań­
com podwarszawskim zatrudnionym 
w Warszawie pozostawiono prawo 
wyboru lekarza: w Warszawie CZy w 
miejscu zamieszkania. W razie po­
trzeby przeniesie się to słuszne Zarzą­
dzenie i na inne województwa. Uła­
twieniem dla matek, opiekunek dzie-* 
ci, jest i to, że wreszcie do uspra- 

j wiedliwienia nieobecności dziecka w 
szkole czy przedszkolu (powyżej 3 
dnif wystarczy zaświadczenie lekarza 
leczącego, a sanitarnego tylko w przy­
padku chorób zakaźnych.

Dojrzewa i sprawa rozszerzenia 
kompetencji lekarzy specjalistów, by 
mogli om, odciążając komisje lekar­
skie, zwalniać chorych w wypadkach 
nie budzących wątpliwości na okres 
przekraczający 9 dni.

Mówi się coraz głośniej o tym, by 
rejestratura w przychodniach spełnia­
ła rolę filtru „przesiewającego“ cho­
rych do lekarza. Urzędująca tam fa­
chowa pielęgniarka mogłaby przepro­
wadzać właściwą selekcję chorych, 
kierując do lekarza przede wszystkim 
pacjentów pilnie potrzebujących pora- 
dy.

Mimo tych trudności, służba zdro­
wia w Polsce Ludowej ma osiąg­
nięć bardzo dużo.

Przypomnimy choćby o tym, że 50 
proc, obywateli korzysta z bezpłatne­
go lecznictwa, że dużą troską otacza 
się ludność wiejską, i że wobec 68 
wiejskich ośrodków zdrowia w 1938 
r. istnieje ich obecnie na wsi około 
900, że przed wojną mieliśmy 3,7 le­
karzy, obecnie zbliżamy się do 6 le­
karzy na 10 tys. ludności.

Cyfry, których chcieliśmy uniknąć* 
wkradają się do naszego artykułu. 
Wszystkie one świadczą niezbicie, że 
corocznie rosną wydatki Państwa na 
służbę zdrowia, że każdy rok przy no­
si poprawę. Że szybkimi krokami 
zmierzamy do zapewnienia całej lude 
ności należytej opieki zdrowotnej.

B MONASTERSKA

Delegaci na Zjazd
Jadwiga Puchalska — nauczycielka

ÄX7 IELE lat upłynęło od tych dni, 
’ V gdy Jadwiga jako mała dziewczyn 

ka — córka zduna z Leszna — bawiła 
się na pustych placach w pobliżu 
„Kercelaka“. Po wielu latach wróci­
ła Jadwiga Puchalską na Wolę jako 
nauczycielka.

Lata te były wypełnione najpierw 
nauką w seminarium w Warszawie, 
a potem pracą nauczycielską. Kore- 
licze, powiat Nowogródek — białoru­
skie dzieci w ławkach szkolnych. 
Dzieci chłopów dlatego też Pu­
chalska i jej mąż nauczyciel, oboje 
z robotniczych rodzin, łatwo znaleźli 
z nimi wspólny język. Z nimi i ż ich 
rodzicami. Te dobre stosunki pol­
skich nauczycieli z ludnością biało­
ruską nie w smak były ówczesnym 
rządcom sanacyjnym. Nastąpiły szy­
kany — karne pizeniesienia, kiero­
wanie małżonków do pracy w dwu 
różnych miejscowościach, wreszcie 
stałe „urlopowanie“ męża.

Od 1936 do 1949 r. Jadwiga Pu­
chalska uczyła w szkole w Aninie.

dzieckim i przyjazną atmosferę ro­
kowań.

Przedstawiciel firmy Mullarda 
(zakłady elektrotechniczne) pan A. 
F. Jeans, oświadczył: „Mówiąc ję­
zykiem handlowym, Rosjanie są 
pierwszorzędnymi partnerami“.

Lord Verulam, który już trzeci 
raz w ciągu dwóch lat był w Mo­
skwie, powiedział: „Muszę przy­
znać, że jestem zdumiony osiągnię­
ciami Związku Radzieckiego w każ­
dej dziedzinie życia. Ludzie w 
Związku Radzieckim są zadowoleni 
z życia i pewni jutra“.

Jeszcze inny członek delegacji 
Stwierdził z Zadowoleniem: „Mo­
głem rozmawiać ze zwykłymi, pro­
stymi ludźmi w Związku Radziec­
kim i fotografować wszystko co 
mnie interesowało“.
Wypowiedzi takich można by przy­

toczyć znacznie więcej. Wszystkie ce­
chuje ten sam entuzjastyczny ton.

Nie można tego natomiast powie­
dzieć o komentarzach prasy amery­
kańskiej, poświęconych wizycie an­
gielskich przemysłowców w Moskwie. 
Waszyngtońskie czynniki oficjalne 
nader kwaśno powitały zawarcić an- 
gielsko-radzieckich umów i czynią 
wszelkie możliwe wysiłki, aby pod­
ważyć ich znaczenie.

Robotnicy LoWestoft 1 Oldham nie 
przejmują się jednak złym humorem 
prasy amerykańskiej. Z radością i 
nadzieją przystąpią oni do pracy nad 
wykonaniem radzieckich zamówień. 
Nie tylko dlatego, że zacieśnienie 
brytyjsko-radzieckiej współpracy go­
spodarczej zapewnia im pracę i uwal­
nia od troski o przyszłość. Również 
dlatego, że przyczynia się ono wy­
datnie do złagodzenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych i do 

I utrwalenia pdkoju.
I DEREK KARTUN

Wartki nurt życia społecznego po 
wyzwoleniu porwał i skromną nau-» 
czycielkę. Zaczęło się od sprawy bar­
dzo prostej — Puchalska nie mogła 
patrzeć obojętnie, jak męczą się mat-* 
ki w Aninie bez przedszkola dla 
swych dzieci. Razem z komitetem 
partyjnym przy miejscowym ogniwie 
Zw. Zaw. Prac. Budowlanych na­
uczycielka wywalczyła wreszcie lokal 
dla przedszkola. Pomagała też w 
przeprowadzaniu kontroli bezpieczeń­
stwa pracy w zakładach produkcyj-» 
nych. W toku wspólnej pracy z ko-» 
mitetem partyjnym dojrzewała w 
Puchalskiej decyzja — w roku 1949 
wstąpiła w szeregi Partii. Pobudziło 
to ją do jeszcze żywszej działalno­
ści społecznej — została członkiem 
Gminnej, a następnie Dzielnicowej 
Rady Narodowej.

Któż może bardziej cenić wagę 
stałego dokształcania się, niż nauczy** 
ciel? Dlatego też mimo nawału pracy 
zawodowej i społecznej Puchalska 
stale się uczy. Po półrocznym kursie, 
gdy została nauczycielką języka poi«* 
skiego w szkole stopnia podstawowe* 
go i licealnego przy ul. Żelaznej 88 
w Warszawie, zapisała się na stu­
dium zaoczne przy Państwowej 
Wyższej Szkole Pedagogicznej w 
Krakowie.

— Ukończyłam to studium w roku 
ubiegłym — mówi w rozmowie z na­
mi — już jaku babka. Rozsunęła się 
granica naszej młodości...

Od września ub.r. Puchalska jest 
dyrektorką szkoły przy ul. Żelaznej, 
I teraz — jak rriówi — codziennie 
drepce wokół sprawy wychowania 
człowieka, troszczy się o całą szkołę.

Ciężka, żmudna to praca. Nie ma 
w niej gotowych szablonów: do ser­
ca i umysłu każdego ucznia trzeba 
pukać w inny sposób. I nie rezygno­
wać przy tym z żadnego dziecka. Ot 
i teraz jest w szkole uczeń, który 
zboczył na manowce chuligaństwa. 
Wielu nauczycieli chce już machnąć 
na niego ręką, mech idzie sobie ze 
szkoły. Ale dyrektorka nie chce i w 
tym przypadku zrezygnować z wal­
ki o człowieka.

Trudna jest praca nauczyciela, ale 
mimo to Puchalska mówi:

— Gdybym urodziła się jeszcze raz* 
nie obrałabym innego zawodu.

Do pracy tej zagrzewają widoczne 
jej wyniki — ludzie, wychowani przez 
nauczycielkę. Zajmują oni niejedno­
krotnie odpowiedzialne stanowiska, 
świecą przykładem. I wielu z nich 
pamięta o swej wychowawczyni. Np. 
obecny zastępca dyrektora szkoły mor­
skiej dowiadywał się po wojnie przez 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
czy żyje nauczycielka Puchalska, jego 
nauczycielka.

Do pracy tej zagrzewa również 
świadomość, że mrówczy, codzienny 
trud nauczyciela znajduje uznanie.

— Dowodem tego było dla mnie 
m. in. to — mówi Puchalska — że 
wybrano mnie, prostą nauczycielkę* 
Ha delegata na II Zjazd Partii, (Was)
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Waózipn zdanlam

Działać w obopólnym interesie
(il) W Małdytach urzędowała przed kil­

ku dniami gminna komisja rozliczeniowa 
obowiązkowych dostaw zboża. Wśród 20 
wezwanych ćo przesłuchania i zalegają­
cych z dostawami chłopów znalazł się ró­
wnież Roman Miklaszewski z grom. Zaje- 
zierze. Ob. Miklaszewski miał dostarczyć 
w ub. r, ogółem 19 kw zboża. Z ilości 
tej sprzedał on państwu 6 kw. Trzy dal- 
6ze kwintale skreślono z zaległości w wry- 
niku decyzji powiatowego delegata skupu. 
Pozostało więc do uregulowania w formie 
obowiązkowych dostaw jeszcze 10 kw. 
Zboża rego ob. Miklaszewski nie dostar­
czył do punktu skupu, prosząc o skreśle­
nie zaległości z uwagi na słabe urodzaje 
oraz ciężkie warunki domowe.

Na razie wszystko jest w porządku. 
Ostatecznie — nie każdy obowiązek może 
być zrealizowany, z takich lub innych 
powodów. I nie mielibyśmy do ob. Mikla­
szewskiego żadnego żarn, gdyby...

Gdyby nie stanowisko zajęte w tej 
sprawie przez gminną komisję rozlicze­
niową. Komisja ta, przyznajmy to szcze­
rze, zbadała sprawę ob. Miklaszewskiego 
dokładnie i szczegółowo. Kiedy przekona­
ła się, że ściągnięcie zaległości jest nie­
możliwe, zaproponowała uregulowanie ich 
w formie zamienników. I ob. Miklaszew­
ski zgodził się. Zgodził się dostarczyć za­
miast zboża —- mleko. Łącznie 1(HM) litrów 
z terminem do 1 maja br. Te tysiąc li­
trów mleka daje jednak wr przeliczeniu 
nie tysiąc kg zboża, lecz tylko 870 kg.

Nie chcemy wnikać w szczegóły oma­
wianej sprawy. Wydaje się jednak, że 
skoro dłużnika stać na dostawę 1000 litrów 
mleka, to nie będzie dla niego zbyt wiel­
kim ciężarem dostarczenie i pozostałych 
160 litrów — równoważnika owych braku­
jących 130 kg zboża. Tym bardziej, że ob. 
Miklaszewski posiada dwie krowy i że 
sam zgodził się na forme zamienników. 
Formę obowiązującą w całym kraju i 
Ogólnie stosowaną.

Rozumiemy, że gminna komisja rozli­
czeniowa nie chciała bawić się w szcze­
góły. Ale chcemy podkreślić, że do zadań 
jej, w związku z trwającą akcją rozlicze­
niową, nie należy wyłącznie zwalnianie 
chłopów z zaległych i obowiązkowych do­
staw lecz załatwianie spraw spornych w 
taki sposób, aby bez krzywdy chłopa za­
spokojone były wierzytelności państwowe.

A zarówno w tym, jak i w wielu in­
nych wypadkach można było sprawę tych 
zaległości zbożowych załatwić w formie 
zamienników bez najmniejszego uszczerb­
ku dla gospodarki Romana Miklaszew­
skiego z Zajezierza.

W listopadzie ub. r. przy ul. Giet- 
kowskiej w Olsztynie murarz Jan 
Rutkowski rozpoczął kłaść pierwsze 
rzędy cegieł na fundamentach nowego 
bloku mieszkalnego. Wchodząc teraz 
na tę budowę musieliśmy głowę za­
dzierać wysoko, na miejscu dawnego 
wykopu stoi bowiem już duży, kilku­
piętrowy gmach pod dachem i osz­
klony. Stojące jednak przy ścianie 
szyby wind wskazują jasno, że bu­
dynek gotowy jest tylko na pozór, 
że został on zabezpieczony od mro­
zów i teraz wrą roboty wykończenio­
we wnętrz.

Poszukajmy zatem Rutkowskiego, 
aby się dowiedzieć coś niecoś o bu­
dowie. Kierownik budowy Zdzisław 
Posiewko wprowadza w czeluście ko­
rytarzy. Wewnątrz budynku ciemno. 
Okna wielu pokoi zasłaniają ruszto­
wania, na których uwijają się tyn­
karze. Jest i Rutkowski. Z murarza 
zamienił się on na okres zimowy w 
tynkarza. Oczywiście i w tym fachu 
robota u niego „pali się w ręku“. 
Wykonuje przecież normę w 200%.

— Zaciągnęliśmy wartę przedzjaz- 
dową — mówi — i zwiększymy wy­
dajność o dalsze 40 proc. Więcej słów 
chyba nie trzeba dodawać. Czyny 
mówią przecież za siebie.

Na I piętrze panuje największy 
ruch. W akcji jest brygada betoniar- 
ska Henryka Sobótki. Zasypują wła­
śnie betonowe podłoże pod parkiet. 
Co chwilę winda dostarcza taczki z 
szarawą mieszaniną, co kilka minut 
nowy metr miękkiej jeszcze masy 
można zrównać łatą. Brygada beto­
niarka pracuje z zapałem.

— Jak wygląda jej wykonanie pla-

pyta-nowych zadań dziennych? 
my kierownika.

— Zespół ten nie tylko dziś, ale 
nawet podczas największych mrozów 
stale przekraczał swe normy i znacz­
nie przyczynił się do realizacji planów 
na budowie.

Sobótko, szczupły, wysoki młody 
człowiek cieszy się dużym autoryte­
tem wśród załogi, która go obrała 
swoim mężem zaufania. A teraz au­
torytet ten wzrośnie jeszcze bardziej. 
Henryk Sobótko bowiem od ubiegłej 
soboty został kandydatem do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

— Wiem — mówi Sobótko — że 
droga, jaką kroczy nasza Partia 
prowadzi do dobrobytu mas pracu­
jących. Dlatego też postanowiłem 
wstąpić w szeregi Partii, aby w 
miarę swoich sil jej dopomóc w 
tworzeniu szczęśliwego życia dla 
nas wszystkich.
Nasza brygada dla uczczenia II 

Zjazdu PZPR postanowiła słowa po­
przeć wysiłkiem. Od wczoraj zacią­
gnęliśmy wartę przed zjazdową i 
zwiększymy wydajność do 200 proc.

— Czy jest to możliwe? — pytamy 
kierownika.

u murarzy
Jasne — odparł. — Zespól ten

jest zgrany a brygada, która pracuje 
w jednym i tym samym składzie już 
przeszło rok wie do czego jest zdolna 
i słów na wiatr nie rzuca.

Tajemnica więc sukcesów leży w 
dobrej organizacji pracy nie tylko 
budowy ale i wewnątrz brygady.

Budowa, jak nas informuje kie­
rownik Powsiewko, ma być oddana 
do użytku na 31 marca.

— Liczyliśmy poprzednio, że potra­
fimy termin znacznie skrócić, mrozy 
jednak poważnie przeszkodziły i w 
styczniu nawet zabrakło nam 10 proc, 
do wykonania planu miesięcznego. 
Realizacja jednak zobowiązań przed- 
zjazdowych nadrobiła w lutym za­
ległości a teraz, gdy cała załoga za­
ciągnęła „warty“ podejmujemy zobo­
wiązanie skrócenia terminu oddania 
budowy do użytku o jeden dzień — 
oświadczył na zakończenie kierownik.

Schodzimy w dół. Wszędzie praca 
wprost kipi, w nozdrza ciśnie się 
słodkąwy zapach swądu z płonącego 
koksu. Ludzie budowy nie mają cza­
su na rozmowy. Są przecież na war­
cie. Czynem witają II Zjazd PZPR.

K. Boliński

Przed „Dniem Gotowości“

Przyśpieszyć remonty maszyn
Coraz bliższe stają się dni wiosny.

W gromadach indywidualnych, spół­
dzielniach produkcyjnych i POM 
woj. olsztyńskiego trwają intensyw- 

| ne prace remontowe maszyn rolni-

PTTK powiększa sieć schronisk
Ruciane największym w Polsce
ośrodkiem turystycznym

(1). — Przybierający z roku na rok 
na sile ruch wypoczynkowo - tury­
styczny w naszym województwie sta­
wia kierujące tym ruchem władze 
PTTK wobec konieczności rozbudo­
wy aparatu terenowego domów tu­
rystycznych i schronisk. Obecna sieć 
licząca 18 obiektów nie zaspokaja 
już w sezonie letnim bieżących po­
trzeb turystyki, zwłaszcza na trasie 
Wielkich Jezior od Piszu do Węgo­
rzewa włącznie.

Dla częśui*^ ego zaradzenia tym 
brakom s ?r^ się o uzyskanie

W świetlicy dworcowej
Przejeżdżający przez Olsztyn pasa­

żerowie mogą dobrze spędzić czas o- 
czekiwania na pociąg w świetlicy 
dworcowej. Znajdują się w niej róż­
ne gry, a m. in. szachy i warcaby, 
oraz duża ilość pism i czasopism. 
Świetlicę upiększono najrozmaitszymi 
widokami i planszami, a w jednej 
z jej części urządzono bogatą wysta­
wę, obrazującą dorobek i osiągnięcia 
ludzi radzieckich.

Co jakiś czas kierownik świetlicy 
wygłasza przez megafon pogadanki. 
Szkoda jednak, że świetlica dworco­
wa jest za mała i nie wszyscy po­
dróżni mogą się w niej pomieścić, (oz)

dawnego hotelu w Zgonie nad je- 
ziorem Mokrem między Krutynią, a 
Karwicą Mazurską w gm. Ukta. Jest 
to spory obiekt położony niedaleko 
Rucianego o 40 miejscach noclego­
wych.

PTTK będzie dążyło również do od­
ciążenia szlaku Wielkich Jezior przez 
uatrakcyjnienie innych miejscowości 
i położonych na ich terenie domów 
turystycznych. W pewnej mierze za­
danie to spełni nowe schronisko w 
Mrągowie. . ... .

Na szlaku Wielkich Jezior projek­
tuje się m. in. ożywienie zaniedba­
nego dotąd i słabo uczęszczanego do­
mu wycieczkowego w Piszu. Przy­
czyni się do tego niewątpliwie pro­
jektowane uruchomienie w tym miej­
scu większej bazy żeglarskiej. Ale 
największą inwestycją turystyczną w 
naszym województwie będzie zapo­
czątkowana w tym roku budowla

wielkiego i nowoczesnego domu tu­
rystycznego w Rucianem. Stanie on 
w pobliżu obecnego schroniska przy 
szosie przecinającej wielkie komplek­
sy leśne położone w tych okolicach.

Będzie to komfortowy obiekt obli­
czony na 400 miejsc sypialnych z 
wzorową kuchnią, świetlicą, salą re­
stauracyjną itd. Z chwilą uruchomie­
nia go Ruciane stanie się najwięk­
szym w Polsce ośrodkiem turystycz­
nym, na co w pełni zasługuje ze 
względu na swe położenie w Pusz­
czy Fiskiej i warunki klimatyczne.

Warto przy tej sposobności Przy­
pomnieć, że w tymże Rucianem o- 
prócz dawnego schroniska i adapto­
wanego dla celów turystycznych ba­
raku istnieje po drugiej stronie toru 
kolejowego również w lesie i na brze­
gu jeziora zbudowany niedawno dom 
wypoczynkowy Funduszu Wczasów 
Pracowniczych.

czych. Aby szybciej i lepiej przepro­
wadzić akcję wiosenną i w ten spo­
sób godnie uczcić II Zj-azd PZPR, za­
łogi POM wszczęły współzawodnictwo.

M. in. dzięki szeroko zastosowane­
mu współzawodnictwu pracy w woj. 
olsztyńskim zakończył już remonty 
POM Orzysz, zaoszczędzając przy tym 
1300 roboczogodzin. W ostatnich 
dniach również zameldowały o cał­
kowitym przygotowaniu do nadcho­
dzącej kampanii siewnej POM Ol­
sztynek, Susz, Lubawa, Pasłęk, Szczy­
tno, Reszel, a wkrótce zakończą re­
monty POM Ryn i Młynary.

Ale nie wszędzie remonty maszyn 
przebiegają sprawnie. W POM Bie­
daszki dotychczas nie objęto jeszcze 
remontem wszystkich siewników, żni­
wiarek i innych maszyn, ponieważ 
ekspozytura okręgowa POM w Ol­
sztynie nie dostarczyła na czas czę­
ści zamiennych. Również opieszale 
przebiegają remonty w Dobrym Mie­
ście i Węgorzewie.

6 marca jest dniem gotowości do 
wiosennej 
zatem w 
wszelkich 
z POM, 
do miejscowości,

kampanii siewnej. Należy 
akcji remontowej dołożyć 
starań, wysyłając załogi 

które remonty zakończyły, 
gdzie przebiegają

DZIEŃ OLSZTYNA •

„Bojowe zadanie" prezydiów rad narodowych
Możemy uzyskać 300 lekarzy
trzeba im jednak zapewnić mieszkania

(1) w r. ub. województwo nasze u- 
zyskalo 54 nowych lekarzy, w tym 
ok. 30 absolwentów akademii medy­
cznych i ponad 20 — z większą lub 
mniejszą praktyką lekarską. Ponadto 
przybyło i osiadło na stałe w naszym 
regionie 90 felczerów, tyleż mniej 
więcej pielęgniarek po jednorocznych 
studiach, 20 pielęgniarek dyplomowa­
nych i 23 położne.

Możliwości uzyskania nowych sił 
lekarskich w drugiej połowie r.b. są 
niemal nieograniczone. Czynniki cen­
tralne, jak nas informują w woj. 
wydz. zdrowia, mogą skierować na 
nasz teren ok. 300 nowych lekarzy, 
o ile oczywiście prezydia rad narodo­
wych zapewnią im odpowiednią ilość 
pomieszczeń.

Nasze dzisiejsze zapotrzebowanie 
na lekarzy, jak to wynika z danych 
dostarczonych prezydium WRN przez 
wojewódzkie placówki lecznicze, nie 
sięga tak daleko. Dla zaspokojenia 
najpilniejszych potrzeb województwa 
wystarczy na razie ok. 200 lekarzy. 
Ale zakwaterowanie nawet tej zredu­
kowanej liczby sil lekarskich może 
nastręczyć poważne trudności, jeżeli 
prezydia rad narodowych nie pomy­
ślą już obecnie o zarezerwowaniu dla 
nich odpowiedniej ilości lokali.

Jednym z najpilniejszych zadań 
Woj. Wydziału Zdrowia na r.b. jest 
upowszechnienie lecznictwa na wsi. 
Plan na r.b. przewiduje obsadzenie 
wielu nowych ośrodków Lecznictwa w 
PGR, spółdzielniach produkcyjnych, 
w gromadach wiejskich i w więk­
szych zakładach przemysłowych.

Przewiduje się uruchomienie 30 
wiejskich ośrodków zdrowia w r. 1954 
i 20-tu w r. 1955. Placówki te obsa­
dzane będą w miarę możności przez

lekarzy lub felczerów i pielęgniarki 
dyplomowane. A więc nasze możliwo­
ści, jeśli chodzi o pozyskanie nowych 
sił leczniczych, są w tym roku wy­
jątkowo duże, pozostaje tylko, jak to 
już zaznaczyliśmy wyżej, zarezerwo­
wać dla nich niezbędną ilość mięsa* 
kań.

Nasi korespondenci donoszą
ORNETA. — W mieście znajduje 

się budynek, wytypowany na izbę po­
rodowy, przy którym nie prowadzi się 
żadnych prac remontowych i dom po­
wali ulega niszczeniu. Od kilku lat 
mówi się w Ornecie o konieczności 
uruchomienia tej pożytecznej placów- 
ki. Od kilku lat czekają na nią mie­
szkańcy Ornety i okolicznych miej­
scowości. Trzeba więc, aby wydział 
zdrowia prez. PRN w Braniewie za­
interesował się tym obiektem, zabez­
pieczył go i przystąpił wreszcie do 
uruchomienia Izby. (Kor. OB)

GÓROWO. — Czasopisma w Góro* 
wie sprzedaje jeden sklep GS „Samo­
pomoc Chłopska“ obok innych arty­
kułów, przy czym zaopatrzenie mia­
sta w prasę jest niezadowalające. W 
najbliższym czasie powstanie tu kiosk 
„Ruchu“, przez co zaopatrzenie mia­
sta w czasopisma ulegnie poprawne.

ORNETA. — Gospoda i kawiarnia 
w Ornecie otwierane są o godz. 7. 
Cóż z tego, kiedy przed ósmą nie 
można w nich otrzymać żadnego go­
rącego posiłku, a nawet herbaty. Po­
dobno „gosposie“ kawiarni i gospo­
dy nie mają zwyczaju przychodzić do 
pracy przed godziną ósmą, na sku­
tek czego wielu ludzi pracy nie ma 
możności wypicia tam szklanki her­
baty. Może wydz. handlu w Branie­
wie zajmie się tą sprawą. (Kor. OB)

Siadem naszych interwencji
JEŻELI zamek błyskawiczny w 

obuwiu zakupionym przez klienta o- 
kazałby się zepsuty — sklepy CHPS 
każdorazowo przyjmą obuwie do na­
prawy. W zakładach produkcyjnych 
zwrócono już baczną uwagę na ja­
kość zamków.

CZERSTWY chleb w piekarni PSS 
Nr 8 pochodził ze zwrotów i już zo­
stał z piekarni usunięty.

PRACOWNIK warsztatu szewskie­
go Oddz. Zaop. Kol. w związku z nie­
właściwym wykonywaniem prac zo­
stał przeniesiony do warsztatu w O- 
str odzie, celem sprawdzenia jego 
kwalifikacji. W Ostródzie pracownik 
ten podniósł swe kwalifikacje zawo­
dowe. Pijaństwo w gospodarstwie 
„Jędrzejówka“ zostało zlikwidowane.

PSS ..wyjaśnia, że przyczyny tech­
niczne złego ,wypieku~pieazywa przęz

piekarnię Nr 1 zostały usunięte. Pra­
cownicy III zmiany, którzy przy tym 
również po części zawinili — otrzy­
mali ostrzeżenie.

30 ton złomu
dla uczczenia li Zjazdu

Na cześć II Zjazdu PZPR kierów«* 
nik administracyjno - gospodarczy ob. 
Edward Ruczyński i starszy mecha­
nik ob. Włodzimierz Tomczyk z ze­
społu hodowli zarodowej w Suszu 
zobowiązali się zorganizować zbiórkę 
złomu na ich terenie pracy i odsta­
wić go w ilości 30 ton w terminie 
do 15 marca br.

Podobne zobowiązania winny pod­
jąć wszystkie PGR naszego woje­
wództwa.

(kor. Bar)

Dwukrotne plony ziemniaków w ciągu roku

Jak pracują kola olsztyńskich miczurinowców

JAJKO

PRZED wiosenną akcją sanitarno- 
porządkową, MRN w Olsztynie po­
wiadamia, że w dniu 2 bm. o godz. 
10 w ratuszu pokój Nr 69 odbędzie 
się odprawa wszystkich kierowników 
zakładów pracy, biur i instytucji w 
mieście. W czasie obrad omawiana 
będzie sprawa doprowadzenia do po­
rządku ulic i posesji w mieście. Ze 
względu na ważność omawianych 
spraw obecność wszystkich zaintere­
sowanych osób jest konieczna.

JAKOŚĆ wyrobów mięsnych i wę­
dlin produkowanych przez CZPMięs. 
nasuwa każdemu konsumentowi pew- 
ne wątpliwości. W trosce więc o po­
dniesienie jakości produkcji i zaspo­
kojenie gustów olsztyńskiej klienteli 
zakłady mięsne w Olsztynie w każ­
dy wtorek tygodnia organizują na­
rady z odbiorcami wyrabianych 
przez siebie wędlin. Narady odbywa­
ją się we wtorki o godz. 12 w za­
kładach mięsnych przy ul. Lubel­
skiej.

W UB. NIEDZIELĘ w WDK od- 
były się występy amatorskich zespo­
łów artystycznych, przygotowujących 
się do eliminacji z okazji 10-lecia 
Polski Ludowej. W występach wzięło

OKRUCHY znad ŁYNY •
'c •' __________________ —

...mała rzecz ale i o nią 
można się potknąć. Uczy­
nili to już dystrybutorzy z 
przedsiębiorstw handlo­
wych w mieście 1 dyrekcja 
CJD. W sklepach uspołecz­
nionych w dniach 23 i 24 
(a i obecnie również) jajek 
nie można kupić nawet na 
lekarstwo. Panie domu są 
zrozpaczone. Wędrówki po 
sklepach kończą się fias­
kiem. Jajek nie ma i krop­
ka. Nikt nie wie dlaczego. 
Gospodynie nie mogą się 
ich doczekać z uwagi choć­
by na „ostatki“. A co 
dzie z pączkami...?

POPULARNY

bę-

...typ cyrkowca wprawia­
jącego w podziw publikę 
połykaniem noży, łyżek, 
gwoździ i in. przedmiotów 
należy już do przeszłości. 
Nie znaczy to jednak, aby 
proceder ten całkowicie 
przeszedł do historii. Prze-, 
ciwnie, jeśli idzie o Olsztyn 
to rozpowszechnił się na­
wet ostatnio z tą różnicą, 
że rolę cyrkowców przeję­
ła ostatnio obsługa barów 
OZGastr. Np. w barze

udział 9 zespołów świetlicowych ze 
szkół i zakładów pracy w wojewódz­
twie.

ZARZĄD zieleni miejskiej w Ol­
sztynie zapowiada, że z chwilą ocie­
plenia się przystąpi do „i 
drzew i krzewów w parkach i 
nikach miejskich, 
nad poprawieniem 
rach olsztyńskich 
chwilą zniknięcia

Natomiast 
alejek na 
rozpoczną 

śniegu.

toalety“ 
traw- 
prace 
s kwe­
stę z

(1) Ruch miczurinowski rozwija się 
coraz bardziej i z każdym rokiem 
zatacza coraz szersze kręgi. Ilość kół 
rośnie. Wzrasta również zaintereso­
wanie dla ich pracy i działalności. 
Działalności pożytecznej i twórczej, 
okupionej często zawodami i znie­
chęceniem (bo nie zawsze praca do­
świadczalna daje pozytywne wyniki). 
Ale cel tej pracy jest zawsze ten 
sam: zwiększyć plony, lub produkcję 
hodowlaną. Zaspokoić ciekawość, zy­
skując zadowolenie wewnętrzne i 
radość z odniesionego nad przyrodą 
zwycięstwa.

Jakże pracują nasze koła miczu- 
rinowców?

Echa sportowej niedzieli
Ok. 3 tys. miłośników pięściarstwa 

przyszło w niedzielę do hali GWKS, 
by oglądać pierwszy w naszym mie­
ście mecz o wejście do 2 ligi, między 
zespołem miejscowych Budowlanych 
a AZS — AWF Warszawa. Spotka­
nie to dość nieoczekiwanie zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem go­
ści 14:6. Podajemy poszczególne wal­
ki od wagi muszej do ciężkiej (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Bu­
dowlanych): Baran wypunktował Woź 
niaka, Dacewicz uległ Bieniowi, Ol­
szewski poddał się w 2 starciu Na­
wrockiemu, Tomasiewicz wypunkto­
wał wysoko Tomaszewskiego, Malicki 
został zdyskwalifikowany w walce z 
Kozieniewskim. Bartosiewicza także 
zdyskwalifikował sędzia w’ walce z 
Nowakiem. Kasprzak uległ na punk­
ty Tłustemu, Taczała po wyrówna­
nej walce przegrał z Walusiem, Os-

OZGastr. na Zatorzu goście 
uskarżają się na brak no­
ży, widelców i kdiediseików, 
które szczególnie w czasie 
wzmożonego ruchu stają 
się cennym marzeniem. Po 
dobno dlatego, że pewna 
kategoria gości tak zw. „po 
łykaczy“ zabiera je do do­
mu na pamiątkę. Jeśli tak, 
to gości trzeba pilnować. 
Nie zwalnia to jednak kie­
rownictwa baru oraz dy­
rekcji OZG od uzupełnie­
nia uszczuplonych 
nentów stołowych.

dła d»owiad®ieć się która 
godzina. Ta próba jednak 
też zawiodła. Odsyłano go 
bowiem do 06. Tymczasem 
magiczna liczba nie odpo­
wiadała. zbywając znie­
cierpliwionego abonenta 
milczeniem. Co złotem chy 
ba nie było...

rema-

PROSTE
drut — znaczy — 
zrozumiałe. Czasem 
z tym drutem by- 

wcale

06

którą 
apara-

...to taka liczba, 
należy wykręcić na 
cie telefonicznym, by otrzy 
mać dokładny czas. Trzeba 
mieć tylko cierpliwość, po­
dany numer trzeba wykrę­
cać nie raz ale kilkadzie­
siąt razy. Czasami i bez 
skutku. Jeden z naszych 
czytelników w dniu 22 lu­
tego w godzinach rannych 
wykręcał „06“ przez pół go 
dżiny (orientacyjny czas 
leczony „n>a clko“) i nne o- 

itrzymał żadnej odpowiedzi.
Zaczął więc wykręcać ko­
lejno od zera numery po­
czty, aby już z innego żró-

...jak 
jasne i 
jednak 
wa tak. że sprawa 
nie jest jasna i zrozumiała, 
jeśli chodzi o doniczki do 
kwiatów^. Wiosna się zbli­
ża, balkony przyodziane zo 
staną w kwiaty, których 
będzie pod dostatkiem, lecz 
w co je włożyć, kiedy nie 
można ich kupić w całym 
dosłownie Olsztynie...? Nic 
tak nie psuje krwi jak wła 
śnie takie 
ciągnięcia, 
wiec jest.
kaflarnia w Biskupcu pod­
legła WZPTMB nie produ­
kuje ich...? Dlaczego dy­
rekcja OZPTMB wspólnie 
z wydz. handlu Woj. RN 
nie rozwiąże tego mało 
skomplikowanego w na­
szych warunkach proble- 

'mu? (zb)

drobne niedo- 
Przeoież suro- 
Dlaczeeo więc

1C© i GDZIE?»
Teatr im. Jaracza — „Małżeństwo Bśe- 

ługCna“. godz. 19
Czerwony Kapturek — (-ratusz) — „Pięk 

na była to przygoida“, godz. 17.
Kina (wg. informacji OZK)
Polonia — „Nadziei za 2 grosze“, godz. 

17 i 19.30
Awangarda — „Cesarski piefcairz“, godz.

17 i 19.30
•

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 41, pl.
Armii Czerwonej

Pog. Rat. — ui. Partyzantów 82, tel. 09 
i 22-22

Straż Pożarna — tel. 08

trowskiego już w I rundzie sekun­
dant poddał w walce z Marcem.

Sędziowali w ringu Marszałek 
(Opole), na punkty Da nys i Krzyża­
nowski (Łódź) oraz Zaleśnicy (Wroc­
ław).

W sobotę i w niedzielę korzystając 
z ostatnich dni mrozu odbyły się w 
Olsztynie wojewódzkie mistrzostwa 
w jeździe szybkiej <na lodzie. Roze­
grano konkurencje w biegu mężczyzn 
na 500 i 1500 m. Pierwsze miejsce 
na 1500 m zdobył Adamski ze Spój­
ni przed Ruchem i Baksem z Ogni­
wa. Bieg na 500 m rozegrano w 2 
seriach: w 1 zwyciężył Ruch przed 
Adamskim i Baksem, a w 2 Żukowski 
iprzed Sadowskim i Jasiono wskim 
(wszyscy ze Spójni).

W piątek, sobotę i niedzielę w 
Mrągowie i Olsztynie rozegrano pierw­
szą zimową wrojewódzką spartakiadę 
szkół średnich, na starcie której sta­
nęło o»k. 100 zawodników *ze wszyst­
kich powiatów województwa. Zde­
cydowaną przewagę we wszystkich 
konkurencjach wykazali sportowcy z 
Giżycka, którzy zajęli większość 
pierwszych miejsc w ogólnej punkta­
cji, pierwsze miejsce zajął okręg kę­
trzyński 3852 pkt., przed Olsztynem» 
Ostródą i Morągiem.

*
hokejowym pomiędzy re- 
Warszawy a Olsztyna 
zawodnikach miejscowe- 

zwyciężyli wysoko gospo- 
(zar)

W meczu 
prezentacją 
(opartą na 
go GWKS) 
darze 20:1.

RSP Fot. „ISKKA**
PUNKT SKUPU I RENOWACJI SPRZĘTU FOTOGRAFICZNEGO

Olsztyn, ul. Waryńskiego 56 
ZAKUPUJE OD OSÖB PRYWATNYCH PO NAJWYŻSZYCH CENACH 

SPRZĘT FOTOGRAFICZNY,
NAPRAWIA APARATY WSZYSTKICH TYPÓW I SYSTEMÓW Oraz SPRZEDAJE 

WYREMONTOWANY SPRZĘT FOTOGRAFICZNY.
Punkt czynny w dni powszednie w godz. 10—18.

Druk. RSW „PRASA“ Marszałkowska 3/5 5-B-12549

wnież doświadczalnictwo p>rzy miej­
scowej szkole dla klas 6 i 7. Kie­
rownikiem kola jest Teodor Golub- 
ski, zamiłowany biolog i przyjaciel 
młodzieży. Eksperymenty tego koła 
prowadzone są w kierunku uprawy: 
roślin oleistych — lnianki, lnu, kro­
koszy, dyni oleistej i rzodkwi oleistej, 
roślin jedwabnych: papryki, kapusty 
abisyńskiej, poponów i jarmużu, ro­
ślin lekarskich: kopru włoskiego, kar- 
muszki, ślazu lekarskiego, tacelii i in­
nych.

Młodzi miczurinowcy podjęli rów­
nież próby szczepienia pomidorów na 
ziemniakach, szczepienia drzew owo­
cowych oraz żywopłotu. Ostatnio za­
łożono tu ogródek geograficzny i wy­
budowano stację meteorologiczną.

Zainteresowania naszych miczu- 
rinowców są szerokie i godne uwa­
gi. Np. w gromadzie Kałduny w 
pow. Iława zespól doświadczalny 
prowadzi uprawę 18 odmian traw. 
Eksperymenty oparte są o wiedzę 
zarówno krajową jak i Związku 
Radzieckiego.
W gromadzie Gdakowo dzięki oży­

wionej działalności przewodniczącego 
koła Bolesława Glębińskiego otrzy­
mano nasiona krokoszu, kapusty abi­
syńskiej, rzodkwi oleistej, Lnianki, 
rzepaku jarego i soi. Nasiona te oka­
zały się pełnowartościowe. Zużytko­
wano je z powodzeniem w doświad-

W grom. Kiersztanowo w gm. Wy­
szembork koło liczy 6 cidonków. 
Przewodniczącym jego jest Mikołaj 
Golan. W Kiersztanowie prowadzi się 
poletka 
wego i 
letkacb 
dajność 
64 kwintale.

Bernard Kochański z grom. Jędry- 
chowo w pow. ostródzkim ekspery­
mentuje przy uprawie ziemniaków 
od chwili, kiedy w r. 1952 zorganizo­
wał we wsi koło. Dzięki pracowitym 
studiom fachowej literatury Kochań­
ski zebra! w ciągu jednego roku 
dwukrotnie większe niż przedtem 
plony ziemniaków z tego samego ka­
wałka gruntu. Podobne doświadcze­
nia prowadzi w gromadzie również 
Kazimierz Siwy.

Koło miczurinowców w grom. Ru- 
dzienica w pow. Iława liczy ^człon­
ków. Jego przewodniczącym jest 
Piotr Tarasiewicz. Początkowo na 
poletkach doświadczalnych prowadzo­
no uprawę warzyw, szkółkę drzew 
owocowych, trawy oraz pszczelar­
stwo. Zapoczątkowano również do­
świadczenia z roślinami, których z 
uwagi na klimat naszego terenu do­
tychczas nie uprawiano. A więc z 
rycynusem, sorgo, kapustą abisyńską, 
dynią oleistą, koprem włoskim i ro­
dzynkami.

W Rudzienicach zorganizowano ró-1 czalnych uprawach roku ubiegłego.

doświadczalne buraka cukro- 
ziemniaków. W ub. r. na po- 
tych uzyskano podwójną wy- 
buraków, osiągając z 10 arów

Spacerkiem po Biskupcu
„Jak cię widzą, tak cię 

piszą“ mówi stare przysło­
wie. które jednak z powo­
dzeniem można zastosować 
do... MRN w Biskupcu. Za­
pomniało ono bowiem o 
estetyce swego miasta. Na 
ścianach domęw w Biskup­
cu i na rogach ulic widnie­
ją niezatarte jeszcze do­
tychczas poniemieckie na­
pisy oraz poszarpane ze 
starości afisze. Nie łatwo 
też w Biskupcu odnaleźć 
nazwy niektórych ulic, z 
braku tabliczek informują­
cych. Czyżby MRN była aż 
tak zapracowana, że tych 
„drobnostek“ nie dowidz-i? 
A przecież utrudniają one 
codzienne życie mieszkań­
com miasta.

k
Gdzie spędzić wieczór? 

W Biskupcu trudno o odpo­
wiedź na to pytanie. W 
mieście nie ma rnj
jednego lokalu kawiarnia­
nego. gdzie przy pól czar- 
neji czy chociażby szklan­
ce dobrej herbaty można 
byłoby posiedzieć i poroz­
mawiać. Co prawda lokal 
taki kiedyś był otwarty, 
jednak obecnie okres ten 
należy do legendy, bowiem 

Iod przeszło dwóch lat ka­
wiarnię zamknięto, a w 
tym samym miejscu otwo-

rzono sklep PSS z artyku­
łami spożywczymi. Może i 
potrzebny, ale likwidacja 
jedynej w mieście kawiar­
ni na pewno nie była szczę­
śliwym pomysłem...

•k
Zgadnijcie, drodzy Czy­

telnicy, jakiej placówce 
usługowej w Biskupcu na­
leży się proporzec prze­
chodni za... awanturnictwo 
i pijatykę? Chyba tylko go­
spodzie ludowej. Szczegól­
nie wieczorami od „śpie­
wu“ i wrzasków, aż ściany 
pękają. Pijani zaczepiają 
podróżnych, którzy chcą 
spokojnie spożyć obiad. 
Stałym bywalcem w gospo­
dzie .jest niejaki „Gieniek“ 
— awanturnik 1 chuligan. 
Nic dziwnego, że tak się 
dzieje, jeśli samo kierow­
nictwo gospody toleruje 
wyczyny chuligańskie. Z 
pijakami „flirtują“ również 
kelnerki, a nawet zapra- 

służbowego 
wyraźnego 
drzwiach: 
wzbronio-

kie rozmowy często można 
usłyszeć w Biskupcu. Rze­
czywiście. Kino „Żołnierz“ 
cieszy się powodzeniem. 
Kasy biletowe czynne są 
we wskazanych godzinach, 
seanse rozpoczynają się 
punktualnie. W poczekalni 
i na sali czysto, porządek, 
na ścianach plakaty zapo­
wiadające następne filmy. 
Budynek kinowy został cał­
kowicie odremontowany. 
Tylko... filmy są za długo 
grane, trzeba je częściej 
zmieniać.

-k

ich do j 
mimo 

na 
wstęp

jak

sza.ją 
pokoiku, 
napisu 
„Obcym 
ny‘.

Ciekawe ___ .
stan rzeczy będą tolerowa­
ły miejscowe czvnniki?

Dokąd dziś idziesz? Do 
kina, grają dobry film. Ta-

ratunkowe 
Biskupcu od 
a mimo to 
uznaniem nie 
mieszkańców

długo ten

U ob. Wójcik ktoś zacho­
rował. Wezwano pogotowie 
ratunkowe. W krótkim 
czasie na miejsce przybył 
lekarz niosąc choremu po­
moc.

Pogotowie 
istnieje w 
niedawna, 
cieszy się 
tylko wśród
Biskupca, ale i u chłopów 
z okolicznych grómad. 
Sprawne i terminowe za­
łatwianie chorych należy 
przypisać zobowiązaniom, 
które obsługa podjęła dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR. 
Wzór ten jest godny nt* 
śladowania. (oz)


